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xs wier*» milime­
trowy p ned  1 sloty 
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ne 50 proc., s  lwią- 
te- zne Itó proc. dro- 
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Dli po»iui{ującyeb
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Witos sieje ferment W ypowiedzenie umowy 
finlandzko - niemieckiej

BERLIN, 4. 1. (w}.) Rząd FL 
landji wypowiedział tymczasową e? 
mowę handlową z Niemcami.

Towary niemieckie, importowa­
ne do Finlandji nie korzystają, 
juz z klauzuli największego uprzy­
wilejowania.
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polaków w Czechosłowacji.
cieczco prśsd w jo k ie n /  sądw yra \Z p r e ' t T /^ n t e U ^ iS ” C o ir  ' “f 1*!®1® 8>"’istofcl mni«js™Sci poi 
usiłował Wiuecuty naJ ctó Z  o  ± 2  “  ' * ~

2ToZoj::T'̂ ;x Nowy Rok-
zgrany w P o lan , odegra sio na cmi trolewu” n ic ’ . .pr'IV' '  °5 ” Srariaszy, słara snj teraz pan Wi- *
gracji. Ale ludowcy p o i ty  ' “ cź" S *  ”  “  tos Stać »«"— « wśród polaków w

OJ Czechosłowacji I rozbić zwarty do-
harachowancgn gracza nic zra tychczas front polskiej mniejszo 

ziln to jednak. Odtiijcony przez lad ści, walczącej z naparem czechi 
«nosć polską w Czechosłowacji, zacji.
zwrócił się do czeskich agrarjuszy, Przedziwny 1 smutny zaiste jest 
którzy znani są z tego, że dążą do Pinał karjerv Wincentego Witosa.

chosłowacji stanowczo i kategorycz 
nie odwrócili się od niego, oświad­
czając w swym organie „Prawo I u 
du“, że:

„Ludność polska w Czechosło­
wacji nie dopuści żadną miarą do 
siania fermentu przez posłów opo 
*ycyjnyeh w Polsce, ponieważ jest 
świadoma tego, że podstawą jej si­
ły i znaczenia jest jedność całego 
tutejszego spoteczeń. S twierdzić 
musimy, że chociaż stronnictwo na­
sze ma teką samą nazwę, jak stron 
nietwo p. Witosa w Polsce, to jod 
nak ideolog ja nasza jest hieeuuo

- . V . - i**-

Stany Zjednoczone i Sowiety
Przypuszczenia niem ieckiego dziennika

BERLIN, 4. 1 (wl.) „Germania Anglja za wszelką cenę stara się
przewiduje wyiomeme się nowego przeniknąć tajemnicę rozmów Lit
ugrupowania mocarstw, łiędąccgo winowa z Mussolinim oraz związek

,w “ ««wiwgja nasza jesi nicer u uo następstwem wizyty Litwinowa w jej z układem sowiecko - amerykan
wo sprzeczna z ideołogją tego stron Waszyngtonie i w Rzymie W gru skim w Waszyngtonie. Obecnie
nietwa, gdvź ludność nasza odnosi- k,1,6 mory a i Rosja odgrywały Rzym jest dla rządu angielskiego ci a, Buy„ luunosc nasza odnosi- by główną rolę, a Wiochy otrzyma najlepszym punktem zaczepienia
ła się zawsz z największem uzna- lyby misję medjatora. 
nieni dla rządów marszałka Piłsud 
skiego, które wyprowadziły Polskę 
z obłędu partyjnictwa na grnnt m<> 
earatwowego rozwoju, . podnoszą *

. nowe plofNi
WARSZAWA, 4. 1. Od Nowego 

Roku — ,,dookoła Wojtek"
Nic się nie zmieniło w kolach o 

pozycyjnych jeśli chodzi o .wieczno 
puszczanie plotek na temat .,rekon-' 
strukcji gabinetu".

Cały ubiegły rok plotek tych kur 
sowalo tysiące. W nowym roku za 
czyna się już od pierwszych dni 
stycznia. Co to będzie dalej?

„Ustępuje minister Za wadzki U
„Min. Zarzycki iuzie na miejsc© 

min. Składkowskiogo“. „Gen Skład 
kowski przychodzi na wiceministra 
kolei"... i t. d.

Coraz nowe kombinacje, córa*; 
nowe nazwiska, a wszystko — non­
sens.

Opozycja powinna sobie za fundo 
wać jakiegoś króla Zygmunta, (Wił 
skiego), któryby swemi dekretami 
potwierdza! te nominacje.

W Rumunii
B U K A RESZT, 4. 1. PAT, Za 

rząd główny partji liberalnej uebwa 
lii mianować Constantego Bratia- 
du b. m inistra skarbu prezesem par 
tii. Partja  liberalna udzitla całko 
witego poparcia gabinetowo Tata- 
resco. Lista członków gabinetu bę 
dzie przedstawiona dzisiaj królowi 
do zatwiedzenia.

 ::Or:----
Truciciel wren
LONDYN, 4. 1 ..— W angiel- 

skiem hrabstwie Dorset znaleziono 
na przestrzeni o promieniu 30 km. 
tysiące martwych wron.

Dochodzenie ustaliło, źe jeden 
z chłopów, chcąc pozbyć się natręt 
nych ptaków rozrzucił na swem po­
lu żywność zaprawioną arszeni- 
kiein.

Truciciel pociągnięty będzie do 
odpowiedzialności karnej.

TAJEM NICZE ZWŁOKI KOBIE 
TY W DĄBROWIE.

Wczoraj w godzinach rannych 
w stawie na kolonii „Zielona" w 
Dąbrowie wydobyto zwłoki jakiejś 
starszej kobiety, ubranej w czarny 
płaszcz.

Policja prowadzi w tej sprawie 
śledztwo, cci cm ustalenia nazwiska 
tej kobiety.

Grób 130 łudzi w czeluściach kopalni
Wybuch gazów, czy eksplozja dynamitu ?

PRAGA, 4. 1. PAT. Dotychczas 
z kopalni w Oseku, w której wyda 
rzyla się wczoraj katastrofa o czein 
donosiliśmy już, wydobyto zwłoki 
6-ciu górników. Około 130 górników 
jest ciągłe jeszcze odciętych przez

zwały węgla i kamienia. Niewiado 
mo czy uda się ich wydobyć żywych 
ponieważ podziemne korytarze ko­
palni są wypełnione gazami. Późno 
wieczorem udało się inżynierom u 
ruchomić wentylatory.

Katastrofa rewofucjonfstńw
Łódź zmiażdżona

NOWY JORK, 4. 1. W dniu 
wczorajszym wybuchnąć miała w 
Wenezueli rewolucja, zorganizowa­
na przez grupę spiskowców, która 
cały plan opracowała na wyspie 
Trinidad.

Spiskowcy w kilku wielkich ło 
dziaeh motorowych wypłynęli z 
Port of Spain, aby dostać się do 
kraju i rzucić hasło powstania,

Jednej z łodzi udało się prze­

je-

p r z e z  p l e ń  d r z e w a

drzeć na rzekę Orinoco, uległa 
rtnak katastrofie.

Wskutek uderzenia z płynącym 
pniem drzewnym, łódź zatonęła, 
12 spiskowców, wśród nich genera 
łowię Flores i Ferre, utonęło.

Pozostałe łodzie manewrują po 
zatoce Parła, jednak wenezuelska 
straż nadbrzeżna nie dopuszcza ich 
do brzegów.

Bunt Indi&n
NOWY JORK- 4. L Z Limy do-* 

noszą, iż szczepy indjańskic, zamie- 
szk njacó pogmn i ćze pa ni wi ań s k, > 
boliwijskie zb.mtowały się i ogło­
siły powstanie przeciw rządowi bo 
łiwiiskiemu, >i:. - ;

5000 wojbwników zdobyło kosza 
ry wojskowe w Guaqui.

Powstańcy posuwają się wzdłuż

łinji kolejowej Guaqui - La Paz, 
niszcząc po drodze wszystkie sta­
c j e  kolejowe i staczając potyczki z 
uzbrojoną strażą kolejową.

W okolicach jeziora Tibicaca wy 
cięto w pień kilka osad białych.

* Z La - Paz wysłano na terytor­
ia  objęte powstaniem znaczne od­
działy wojsk.

Na miejsce katastrofy przybył 
premjer i ministrowie spraw wew­
nętrznych i robót publicznych. Do­
chodzenie nie wyjaśniło jeszcze 
przyczyni- wypadku, przypuszcza 
ją jednak, iż katastrofa została spft' 
wodowana przez wybuch gazu lub 
dynamitu.

PRAGA, 4. 1. (wł.) Nadzieja tn- 
ratowania 13# górników, zasypa­
nych w kopalni „Nelson" jest mi­
nimalna. Akcja ratownicza jest o- 
gromnie utrudniona, albowiem w 
większej części galerji podziem­
nych wybuchł pożar wskutek czegtt 
wyloty galerji zamurowano, by za 
pobiec rozszerzeniu się ognia.

4-ch górników, którzy się uraie 
wali wprost cudem, nie umie obja 
śnić przyczyny katastrofy. Dotych­
czas wydobyto 0 trupów, wśród któ 
rych są zwłoki pewnej kobiety, któ 
r.Ł padczas wybuchu znajdowała się 
iv pobliżu szybu.

Wśród zasypanych górników któ­
rzy nic dają żadnych znaków źy* 
®ia, znajduje się 122 rodziR
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ze świata
TYTOŃ I PAPIEROSY NIE POTA­

NIEJĄ*
WARSZAWA, 4.1. W iwląiku z rot

powszechiiianemł w ostatnich czasach 
pogłoskami o mającej jakoby nastąpić 
zniżce ccn wyrobów tytoniowych. Zwlą 
zćk sprzedawców wyrobów tytoniowych 
na podstawię zaczerpniętych informa- 
cyj u najmiarodajniejszych czynników 
i dyrekcji polskiego monopolu tytonio 
wcgo zawiadamia, że pogłoski te pozba 
wionę są wszelkiej podstawy.

-,!< !<•

DWA TRUPY NA TORZE KOLEJO­
WYM POD INOWROCŁAWIEM.
INOWROCŁAW, 4.1. Na odcinku 

kolejowym Chaimcc — Inowrocław no­
wej linji kolejowej Herby — Gdynia, 
urządzono obławo na złodziei węgla ko 
lejowego, w wyniku której dwaj zło. 
dzieje zostali zastrzeleni na miejscu. 
Trzeci ciężko ranny zabrany został 
przez innych kolegów .którzy uszli z 
nim w ciemnościach nocy.

Zwłoki zastrzelonych złodziei prze­
wieziono do Inowrocławia i zabezpie­
czono je do przybycia władz sądowo — 
śledczych. Z-* wstępnych dochod/eń zdo 
łano stwierdzić nazwisko jednego z za 
bitych, którym był Jan Tański z Ra­
dziejowa.

Na tym samym odcinku postrzelo­
ny' został przez stróża kolejowego Lu. 
cjan Piekarski z z Klinowa, którego w 
stanie groźnym przewieziono do szpita 
la powiatowego w Inowrocławiu, gdzie 
zmarł.

 mO : :-----
TRZECI KAT W POLSCE.

WARSZAWA, LI. Rodzina katow­
ska, osierocona w roku ub. przez zwoi 
nienie „mistrza* Mcciejewskiego za na 
dużywanie alkoholu .została znów skom 
pletowana.

Jak wiadomo, opustoszały po Macie 
Jewskim tron objął Braun, który, swe 
miejsce odstąpił dotychczasowemu po­
mocnikowi, PajacowL Wakowało więc 
jedno stanowisko. Gdy jest potrzebny 
nowy „mistrz stryczka", władze zwra­
cają się do katów, dotychczas sprawu­
jących urząd, nie zważając na płynącą 
lawinę podań.'

Tą drogą do trójki katowskiej zaa. 
wansował ostatnio kat — olbrzym, o 
herkulesowej sile, Cukicrski, który z 
fachem wieszania miał możność zapo­
znać się, gdy jeździł do pomocy na pry 
watny rachunek Brauna, w okresie 
„wzmożonej pracy".

Cukierski, dziecko Woli (robotnicza 
dzielnica Warszawy), kilka lat temu 
brał udział w walkach zapaśniczych 
jako atleta — amator. Przypadkowe 
zetknięcie się w knajpie * Braunem, 
skierowało go na tory katowskie. Dziś 
Cukierski jest już oficjalnie zaangażo­
wany, posiada 11 stopień służbowy, jeż 
dzi na egzekucje,gdy Braun i Pajac są 
jednocześnie zatrudnieni.

 t ( I t -------
KATASTROFA LOTNICZA POD 

INOWROCŁAWIEM.
INOWROCŁAW, 4.1. Straszna kata 

strofa lotnicza wydarzyła się we śro­
dę o godz. 11 przed południem w pobli 
żu Inowrocławia, na terytorjum ma 
jętnośei Otfinowa.

Jednoosobowy samolot myśliwski 4 
p. lotnicz go w Toruniu uległ defekto 
wi i runął na dach stodoły, przebijając 
go i wpadając do wnętrza.

Pilotujący aparat kpŁ pik Lukasie 
wicz doznał tak ciężkich okaleczeń gło 
wy, oraz kontuzji całego ciała, że 
zmarł na miejscu. Śmierć jego stwier­
dził przybyły na miejsce wypadku dy 
rektor szpitala powiatowego w Ino­
wrocławiu dr. ZborowskL

Aparat jest kompletnie strzaskany. 
Ciało Łukasiewicza do tego stopnia by 
ło zmasakrowane, że dobry jego znajo 
my dr. Zborowski nie mógł go rozpoą 
nać. Zwłoki zidentyfikowano na podsta 
wie dokumentów.

Natychmiast zawiadomiono telefo­
nicznie o wypadku 4 p. lotniczy w To 
runiu w celu nadesłania drużyny rato. 
wniczej

Pałac Sowietów w Moskwie
stanie Kosztem Kilkuset milionów.

Kreml moskiewski stanowi ca­
łość architektoniczną rzadkiej pięk­
ności. Obecni władcy Rosji, pragnąc 
Ucżynie go jeszcze wspanialszym, 
stworzyli projekt zbudow&ńia „Pa 
łacu Sowietów44, który ; swóim roz­
machem, rozmiarami i oryginalno­
ścią konstrukcji

zadziwić ma cały świat...
Wykonanie prac. po wierzono ar­

chitektowi Jofanowi; zdążył on już 
nakreślić ogólny szkic gmachu. Na 
potężnych fundamentach, których 
budowa rozpocznie się wiosną roku 
bieżącego, wznosić się będzie roz- 
legły piedestał pałacu, ozdobiony 
kolumnami i portykami. Ponad nim 
— trzy piętra cylindryczne, roz­
mieszczone tarasowo, jedno nad dru 
giem. U samej góry. panując nad 
pałacem i calem miastem wznosić 
się będzie olbrzymia statuta Lenina, 
której wysokość wyniesie 52 metry, 
oo odpowiada mniej więcej, wyso­
kości 14-stopiętrowcj kamienicy 
Całość pałacu Sowietów, licząc od 
fundamentów, wzbijać się będzie 
w niebo

na wysokość 240 metrów 
(wieża Eiffla ma 300 metrów, a 
najwyższe amerykańskie drapacze 
nieba około 250 metrów). Gmach ten 
będzie jednak raczej przypominał 
kolosy babilońskie, aniżeli „huildin- 
gi“ amerykańskie.

Już Jofan przyznaje, iż uloko­
wanie olbrzymiego zgórą 50-metro- 
wego, posągu Lenina na wysokości 
około 200 metrów, nie będzie drob­
nostką, lecz twierdzi on, iż trudno­
ści techniczne są już teoretycznie 
przezwyciężone. Najlepsi rzeźbia­
rze Z. S. R. R-u zostaną zmobilizo­
wani do budowy posągu; nie będzie 
on z marmuru, ani z bronzu, lecz 
prawdopodobnie - -

ze stali.
Wewnątrz pałacu znajdować się 

będą dwie wielkie sale główne oraz 
liczne lokale, w których zainstalują 
się różne instytucje sowieckie, jak 
np. centralnv komitet wykonawczy 
Sowietów (Wedk), rada narodowo­
ściowa i t. d. Pozatem znajdować 
się tam Irędzie bibljoteka, obliczona 
na 500.000 tomów, restauracja, sale 
odpoczynkowe i t. p. Największa 
sala będzie mogła pomieścić 20.000 
osób. Całkowita objętość  ̂ wszy­
stkich lokali pałacu Sowietów wy­
niesie cztery i pól miljona metrów 
sześciennych.

Rozumie się samo przez się, iż 
radjo będzie wszechwładnie pano- 
Wnć" "• f '-m nltra-oowoezesuvrn arna 
chu. Pełno tam będzie głośników, 
które naradza niot.vlko przemówie­
nia. wygłaszane wewnątrz budyn­
ku, lecz również

wielkie w ydarzenia światowe.
Do pałacu Sowietów prowadzić bę­
dzie szeroka aleja; po obu jej stro­
nach wznosić się będą potężne gma­
chy: Hotel Ludowy, Muzeum Re­
wolucji. Instytut Marxa — Engelsa 
— Lenina i t. p.

Trudno określić, ile kosztować

będzie budowa tego olbrzymiego jeszcze obliczyć dokładnie sumy gla 
gmachu, przypominającego prace halnej, w każdym fazie, koszty tej 
architektoniczne faraonów. Nawet budowy wyniosą setki mil jonów..., 
naczelny architekt Jofan. nie może R.

Obwieszczenie
w sprawie państwowego podatku dochodowego.

Na podstawie §.,.82 Rozp. Miu. Skarbu z dnia 14. V. 1921 r. Dz. U. R. P. 
Nr. 48 poz. 298, podajo się do wiadomości, że na terenie m. Sosnowca i’gmi_ 
ny Niwka, wszyscy lojkatorzy zajmujący mieszkania (giowy rodziny) w 
terminie do dnia 1 stycznia 1934 r. obowiązani są dostarczyć właścicielom 
domów lub ich zastępcom, za potwierdzeniem odbioru, wykazy osób, za­
mieszkałych w dniu 15 grudnia 1933 r. w ich mieszkaniach i mających 
samoistny dochód. W wykazach tych należy podać nazwisko, imię oraz 
rodzaj zawodu Jub zajęcie, z wymienieniem pracodawcy. W wykazach tych 
należy wykazać wszys.kich członków rodziny, bez wzglądu na miejsce ich 
zamieszkania lub pobytu. Prócz członków rodziny do wykazów należy wni ść 
osoby pozostające w stosunku służbowym do zajmującego m eszkanie, wzglę 
dnie podnajemcy, a także osoby, które przypadkowo lub chwilowo były nie­
obecne w mieszkaniu w dniu 15 grudnia, lecz pozostawiły pomieszczenie do 
dalszego swego użytku.

Do liczby zamieszkałych nie należą osoby przypadkowo w tym term i­
nie przebywające, a  mające miejsce zamieszkania w innych miejscowo, 
ściach, oraz osoby odnajmujące pomieszczenia nie w celu zamieszkania, 
lecz dla spełnienia czynności służbowych lub zawodowych.

U.rzym ujący hotele, pokoje umeblowano pensjonaty, gospody, do­
my zajezdne, oraz inno zakłady, przeznaczone do wynajęcia pomieszczeń 
na zamieszkanie, jak zakłady leczn <ze, sanatorja i t. p. winni wciągać do 
wykazów tylko te zamieszkałe w ich zakładach osoby, które oduajmują po­
mieszczenia chociażby na doby, zamieszkują dłużej jak dwa miesiące. Wy­
mienione osoby należy włączyć do wykazów i w tym wypadku, gdy były 
nieobecne w dniu 15 grudnia 1933 r., lecz odnajęta pomieszczenia zatrzyma, 
ły nadal dla siebie.

Każdy właściciel domu,. względnie zas^pca w terminie do dnia 15 go 
stycznia 1934 r. równocześnie z listami złożonemi przez lokatorów winien do 
starczyć Urzędowi Skarbowemu w Sosnowcu, na urzędowym formularzu, 
łiste główną obejmującą osoby, które w dniu 15 grudnia 1933 i \  zajmowały 
w ich budyukach mieszkania lub pomieszczenia, przeznaczone dla zakła­
dów handlowych, przemysłowych z oznaczeniem ceny uajmu.

Po druki na sporządzenie będących- w mowie wykazów należy zgła­
szać się do Urzędu Skarbowego w Synowcu, Stowarzyszenia Właścicieli 
Nieruchomości w Sosnowcu i Urzędu Gminnego w Niwce.

Kierownik Urzędu Skarboweg0: 
(ST. SZCZECH).

Z WIOSNA WYBUCHNIE WC
SOWIECKO-JAPOŃSKA

RYGA, 4. I.- Prasą, powołując 
się na oficjalne radjo moskiewskie, 
podaje następujące sensacyjne wia 
tlomości. ■' Ą

Nn Kremlu odbyła się rada wo 
jenna poświęcona wypadkom na 
Dalekim Wschodzie. W radzie u- 
czestniczyli: Woroszyłow, Blicher,
Bud jenny, oraz naczelni dowódcy i 
przedstawi ci ele wo js ko wości.

Na radzie wojennej zakomuni­
kowano że w Charhinie władze man 
dżurslcie aresztowały 25 urzędni 
ków sowieckich kolei wschodnio - 
chińskiej, oskarżonych o szpiego­
stwo wojskowe. Rząd sowiecki znżą 
dal natychmiastowego uwolnienia, 
spotka! się jednak % odmową^

Władze mandżurskie oświadczy 
ły , żc aresztowani hędą oddani pod

sąd i o ile udowodni się im winę, zo 
staną rozstrzelani. Wobec tego 
rząd sowiecki postanowił zastoso­
wać akcję represyjną.

Na Syberji aresztowano 25 oby­
wateli mandżurskich. Zatrzymano 
ich jako zakładników. O ile Man- 
dżuko rozstrzela urzę. ,o ,o„ 
wieckich, zaldadnicy zostaną rów­
nież straceni.

Powołując się na radjo moskiew 
skie, prasa donosi, że w Moskwie 
aresztowano pod zarzutem szpieg# 
stwa oficera japońskiego- Znalezi < 
no przy nim dokumenty, świaacza 
ce o tom, że Japonja wypowie na 
wiosnę wojnę Rosji sowieckiej.

Dokumenty te mają być przez 
rząd sowiecki ogłoszone.

Krokodyl, foka, ety ... s .oń?
„Okrągłe"

UZDROWISKA PODBIEGUNOWE 
W SOWIETACH?

MOSKWA. 4.1. Wodlug doniesień z 
Leningradu, komisja dla badań arkty 
cznych przy rosyjskiej Akademji Na. 
uk, opracowała projekt założenia uzdro 
wiska w okolicach podbiegunowych.

Na podstawie przeprowadzonych ba 
dań komisja doszła do wniosku, że wa­
runki klimatyczne w okolicach podbie 
glinowych są bardzo korzystne dla pro 
wadzenia kuracji przeciwgruźliczej.

Na wiosną br. wysiana bedzie spe­
cjalna ekspedycja, celem wyszukania 
odpowiedniego miejsca i rozpoczęcia 
robót. Bedzie to pierwsze uzdrowisko 
w okolicach podbiegunowych.

Gazety angielskie, wpadłszy na 
fantastyczny temat węża morskiego 
nie przestają zalewać szpalt coraz 
to nowemi wiadomościami o potwo 
rzc morskim, widzianym nieopodal 
wybrzeża koło miejscowiśei Loch 
Ness. Opowiadania te to pole do 
wszelkiego rodzaju bredni i idjotyz 
mów, a przedewszystkiem, pole do 
wyładowania fantazyj różnych hi­
sterycznie nastrojonych osób.

zęby węża morskiego.
Miss Mac Donald wróciła, wte­

dy pędem do domu, opowiadając, 
że widziała krokodyla. Ale ją wy 
śmiano.

Ciekawe jest, że każda z osób, 
które „widziały44 potwora, określa 
go w inny sposób. Raz jest podob­
ny do krokodyla, kiedyindziej. zn<. 
wu, do słonia, lub foki.

Mieszkańcy Loch Newss p r z y w o  
lali do siebie słynnego myśliwego,

Najszczegółowiej opowiada o po pogromcę lwów. Paul iego, który ma
tworze pewna starsza dama, miss zabić potwora.

Wąż morski, jak na złość, nie
chce się śmiałkowi pokazać. „Daily 
Mail44 donosi z catą powagą, że kie­
dy Pauli szedł brzegiem rzeki Lo­
chu, wypatrując owego zwierzaka, 
nagle, zobaczył jakiś wir wodny
na środku rzeki. Przekonany, że to 
już potwór, uzbroił się w strzelbę, 
gdy nagle zwierzę wyłoniło się z wo 
dy' i okazało się... sporym łososiem.

Czy poważni Anglicy biorą na 
serjo te brednie o wężu morskim, 
wyposażonym w „okrągłe44 zęby, te« 
go nie wiemy.

Mac Donald, która widziała g> 
ńerwsza, gdyż już w lutym 1932 ro 
cu. Oto jej relacja o tern niezwy- 
cem snotkaniu.

„Błya to godzina, raniej więcej, 
czwarta popołudniu, gdy, przecha­
dzając się brzegiem rzeki Ness, w 
tem miejscu, gdzie wpada ona do 
rzeki Loch, ujrzała w wodzie jakie 
goś olbrzyma.

Sooirzał na nią o« runi, podob 
nenii do oczu prosiaka, wykręci 
głowę na krótkiej szvi i otworzył 
przytem paszczę/w  której ukazały 
sie całkiem okrągłe zęby.



Dokoła reformy ligi narodów.
. . . . .  1 * ™ ^ ___

Genewa, w grudniu. trudności które przechodzi obecnie

się K ryzys ligi narodów rozpoczął narodów nie są wywołane praez S * “ ieTO S w  a W ™  0PŁAC!AM
f jeszcze w czasie wojny chińsko- nieporozumienia.wielkich mocarstw su n £  l y . ! ! ? ! !  s t a ły b y  sto- W S£ J ^ ! ^ DKi UBEZPie . 

japońskiej. Niezdecydowane stano- 2 nialcnn państwami, lecz wvlacznio swoi t pozbawiono „ * GEMOWE?
S r v t r« y o ir  ,l,rak n,al0ży te*a g * « t t a w m u L W  S * ! ? ’H S I ? ™ ' ? -  Tak;e.™ - . j L U S :  i i *  « ■ ? • .»  * » *  ■ »autorytetu wskazały na słabe stro “ich mocarstw- względem siebie, 
ny paktu ligi. Wszelkie próby po- Jeżeli świat myśli poważnie o 
jednania wojujących państw spełzły d ia n ie  paktu >igi narodów, to zna­
na niezem wooec nieprzejednanego ^  *°> że inusi ona av swej obecmei 
stanowiska Japonji. (Skończyło się formie zniknąć. Jednak polityka po 
na wystąpieniu Japonji z ligi na wojenna, oraz zobowiązania wszy- 

zachwianiu się jej autory stkich państwT Avobec siebie opie-

CZENIOWEf
. _ ____ , v<i. 1 bm. weszło

wiązame kwestji wprowadziłoby rady ministrów w sprawi*
międzynarodowe stosunki w stan wykonanla artykułu 225 nstawy « nbe* 
zupełnej anarcbji. pieczeniu spoiceznem

w

rodów’ i 
tetu.

Przed rokiem rozpoczęły się oh 
rady konierencji ■ rozbrojeniowej, 
która miała zapewnić spokojną 
przyszłość całemu światu. Niestety  
okazało się, że nadzieje związane 
z tą konferencją były zwodnicze. 
Wobec niedających się ze sobą po­
godzić stanowisk wielkich mo­
carstw, skończyła się konferencja 
rozbrojeniowa zupełnem fiaskiem. 
Co więcej Niemcy, ten grożący nie 
ustannym Avybiichem Avulkan w ser­
cu Europy, zgłosiły sAvoje wystą 
pienie zarówno z obrad konferencji 
rozbrojeniowej, jak i z ligi nar’)
doAA7.

Nie koniec na tern. Jeszcze świat 
me zdołał się otrząsnąć z wrażenia, 
jakie wywołało wystąpienie N ie­
miec, gdy oto nadeszły wiadomości 
z Rzymu, że na estatniem zebraniu 
Avielkiej rady faszystowskiej Mus­
solini zażądał zmiany paktu ligi na 
rodów, grożąc w razie niedopełnie­
nia tego postulatu wystąpieniem z 
ligi. Sytuacja staje się bardzo po­
ważna. Wnioski Mussoliniego godzą 
w ideę rÓAvno§ci narodów7, na której 
to zasadzie jest zbudowany pakt li­
g i narodów. Proponuje on stworze­
nie pewnego rodzaju dyrektorjatu, 
który by składał się z sygnatarjuszy 
paktu 4-ch i w którymby miały 
współpracować Stany Zjednoczone 
i Rosja Sowiecka.

Nie ulega wątpliwości, że musi 
fltę przeprowadzić pewne zmiany 
paktu ligi narodów. Nie ulega tak­
że najmniejszej wątpliwości, że za ­
sada jednomyślności paraliżuje a v  
znacznej części Avszystkie posunię­
cia ligi. Wniosek włoski zdąia do 
tego wdaśnie, aby dyrektoijat miał 
możność szybkiego działania i roz- 
Aviązania wszelkich, stojących na 
przeszkodzie trudności.

Stanowisko Francji wobec prób 
amiany paKtu ligi narodÓAY zostało 
sprecyzowane przez deklarację Faul 
toncoura z dnia 8. grudnia 193c»r., 
która stAvreruza, że „z chwilą prze­
dłożenia konkretnych propozyeyj 
Frant.ja chętnie się. zgodzi na ich 
rozpatrzenie pod warunkiem jednak 
że będą one się opierać na równości 
praw wszelkich narodów7 i na ich 
współpracy nad organizacją pokoj-i, 
oraz że nie będą godziły av dotych­
czasowe podstawy Jigi narodów.

Dalej w sv\rcj mowie stwierdza 
<vn, że jeżeli dotychczas były jakieś 
usiłowania zmian paktu ligi nar- - 
dów, to zmierzały one av przeciw­
nym kierunku, to znaczy av7 kierun­
ku kompletnej demokratyzacji ligi 
nar. przez zniesienie zasady t. zw. 
stałych członków. W dzisiejszej sy ­
tuacji przeciwstawiłby się on z wie 
lu przyczyn usiloAvaniom stworze­
nia jakiejkolwiek hcgemonji w ło 
nie ligi nar. Przypomina, że wszy­
stkie pakta i zobowiązania, które 
Francja podpisała w ostatniem 
dziesięcioleciu, są nierozłączme 
związane z istnieniem ligi narodów 
i stwierdza, że „liga narodów 
zawsze pozostanie podstawą zagra­
nicznej polityki francuskiej",

Podobne stanowisko wobec wsztd 
kich prób zmian paktu ligi zajęła 
m ała ententa, W czasie swego spot­
kania w  K oszycach z Titulescu ru­
muński m inister sprary zagrani­
cznych, złożył Benesz oświadczenie, 
które w bardzo energicznej formie 
stw ierdza, że projekt M ussoliniego 
zdążający do stworzenia dyrekto­
rjatu w ielkich państAy, w niezem 
nie zm ieniłby SA7tuacji. albowiem

stoimy w chwili obecnej. Czy znaj- *arobków których pracodawcy
dzie się jakieś wyjście z tej sytu-

jakie ono będzie, to nam już 
najbliższa przyszłość pokaże.

BEZ Z N A C Z E N I Atórt"ts=s iravytwr s
za najlepsze — polskie ostrza luks so w a
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Sieć kolei elektrycznych.
Nowa linia kolejowa Warszawa — Radom 

będzie zelektryfikowana.
AV najbliższych latach Polska 

wejdzie w posiadanie linij kolei e- 
lektrycznyeh w związku z elektryM 
kacją warszawskiego Avęzła kole­
jowego. Istnieje ró\A7nież projekt e 
lektryfikacji będącej w budowie 
linji Warszawą — Radom, oraz 
linji Kraków — Zakopane, przy po 
mocy kapitału zagranieżnego.

Na polu elektryfikacji kolei że­
laznych zagranica Avyprzedzila nas 
ogromnie. Na pierwszy ogień po­
szły oczywiśęie kolejki miejskie, a 
więc tramwaje, poAvstale w poło­
wie ubiegłego stulecia najwcześniej 
w Paryżu, który rozporządza tym 
środkiem lokomocji od r. 1851. 
Trmuvaje te poruszane były począt 
kowo końmi, następnie motorami 
parowemi, gazowemi, a nawet nafto 
werai. Przewrót wywołała av tej 
dziedzinie wystawa berlińska w r. 
1871*. na której firma Siemens - Hal 
ske zademonstrowała pierwszy 
tramwaj elektryczny. W r. 1881 po 
wierzono tej firmie zbudowanie 
pierwszej elektrycznej linji tram­
wajowej w Berlinie, długości 2 i 
pół km. WprOAvadzona przez Niem 
eów nowość najbardziej przemówi- : 
ła do przekonania przedsiębiorczym 
amerykanom którzy w r. 1884 zapro 
wadzają ją u siebie, a w r. 1881 ma 
ją już 412 tramwajów miejskich, 
o długości linij wynoszącej 5 tys. 
km., obslugiAvanych przez 7 tys. wo 
zów.

Pomyślne wyniki elektryfikacj: 
kolejek miejskich skłoniły inżynie­
rów do przeniesienia doświadczeń 
na teren dalekobieżnych kolei że­
laznych. Usiłowania idące w kierun 
ku zbudowania lokomotywy elektry 
cznej uwieńczone zastały pomyśl­
nym skutkiem w r. 1893. Pienvsza 
elektryczna lokomotywa, podobnie 
jak jej poprzednik i pierwowzór, 
tramwaj elektryczny, -ademonstro

wana została szerszemu ogoloAvi na 
wystawie tym razem chicagowskiej, 
w użycie weszła jednak dopiero w 
pierwszych latach XX stulecia.

Dzisiaj kolej elektryczna syste 
matycznie, choć wolno, wypiera ko­
lej parową, gdyż jak wykazało do­
świadczenie jest w eksploatacji tań szawic 
sza i bezporównania szybsza. Poza sztuk, 
tern odpowiada wszelkim warun­
kom higjeny, odgrywającym waż­
ną rolę przy dworcach tunelowych, 
które nie znoszą zadymiania powo­
dowanego przez l o k o m o t y A v y  parr 
we.

Niezliczone systemy kolei elek­
trycznych stosowanych dzisiaj po­
dzielić można na dwie kategorje.
Francuzi i Anglicy budują lokomo 
tywy poruszane przez prąd stały o 
napięciu około 3 tys. Avolt. Niemcy,
SzAvedzi i Szwajcarzy posługują 
się lokomotywami poruszanemi 
przez prąd jedno - fazowy o nnpm 
ci u około 15 tys. wolt. Szybkość 
pociągów elektrycznych może przy 
sprzyjających warunkach docho­
dzić do 200 km. na godzinę. , Gd v

noszą w całości składki za ubezpiecz© 
nie pracowników na wypadek choroby 
1 macierzyństwa ,oraz za ubezpiecze- 
nie na wypadek niezdolności do zarób 
kowania lub śmierci. Na obszarze woj. 
wileńskiego, nowogródzkiego, poleski*) 
KO, wołyńskiego, tarnopolskiego, słani 
sławowskiego i lwowskiego z wyjąt­
kiem miast liczących ponad 55.008 mi? 
szkańców pracodawca opłaca całkowi­
cie składki ubezpieczeniowe za praeow 
ników, których rzeczywisty dzienny za 
robek nie przekracza 1 zł. 50 gr. W mia 
staeh liczących ponad 50.630 mieszkań- 
cow w tych województwach oraz na po 
zostałym obszarze kraju, pracodawca 
opłaca całkowicie składki za pracowni 
kow, których rzeczywisty dzienny za 
robek nie przekracza 2 złotych.

RUCH P R Z E D ŚW IĄ T E C Z N Y  n a  
K O L E JA C H .

Dla zilustrowania wielkiej frekwe* 
cji pasażerów na kolejach w dniach 
przedświątecznych 22 i 23 grudnia 1331 
r. przytoczyć można dane statystyczne 
ruchu pasażerskiego za lata >932 i 1333.

Podczas gdy w roku 1932 uruehomio 
no w okresie przedświątecznym 8 dodat 
kowych pociągów, prz d ustatnieini 
świętami uruchomiono ich 18 V/ roku 
1932 wyjechało w dniu 22.13 g Warsza 
wy 41.003 pasażerów i w dniu 23 gru­
dnia 42.06® osób, w roku 1933 liczby te 
wynosiły 67.800 i 50,003 pasażerów.

Tranzytem przez Warszawą przejeż­
dżało dziennic około 16.030 pasażerów. 
Samych peronówek sprzedano w War.

dniu 22 grudnia 1983 >*; &5®i»

przekonano się, że na napędzie elek wreszcie uległ.

NAJDROŻSZY OBIAD NA ŚWIECIE
W jednym z popularnych tygodni, 

ków francuskich ukazała się wiadomość 
która nas specjalnie interesuję, gdy* 
bohaterem jej jest jakaś postać, mają 
ea być „polskim księgarzem" zo Lwo­
wa.

Ten pan o nieco fantastycznie pol­
akiem nazwisku Korsinsky .pochodzą­
cy jakoby ze Lwowa, miał w Paryżu 
zjeść smaczny obiadek w jednej z pier- 
azorzędnyeh restaurncyj, a sięgną-.?, 
szy da kieszeni, przekonać się z p,zera 
żenieni, że nie ma ciem zapłacić. Jedy­
na rzecz jaką miał w portfelu była lo­
sem na loterjc francuską.

Restaurator nic chciał ,zrazu, przy 
jąć tego losu, ale wolał to niż nic, wice,

trycznym pociągóAV można zao­
szczędzić 60 — 70 proc. paliwa przy 
jęły go przedeAvszystkiem kraj3, 
które nie dysponują większemi po 
kładami węgla. Największe postę­
py poczyniła elektryfikacja kolei av 
Szwajcarii, gdzie blisko 40 proc. 
linii kolejowych zostało zelektryfi­
kowanych Dalsze miejsca zajmują 
Austrja, około 15 proc. linij zelck- 
tryfikoAvanvch, Szwecja 8 proc., 
Nonvegja 7 proc., Włochy 6 nroc., 
Francja 2 proc., wreszcie Stany 
Zjednoczone, gdzie zelektryfikiwa- 
niu uległo wprawdzie tylko 1 nroc. 
ogółu linij kolejowych, absolutna 
długość tego „jednego procentu" 
jest jednak naiAvyzsza na święcie 
I wynosi blisko 5 tys. kilometrów.

P U B A T E K  KOŚCIELNY
Z dniem 1 stycznia weszła w życie 

ustawa, która ustanawia w całej Pol­
sce podatek na rzecz kościoła katolickie 
go. Podatek ten dzieli slg na zwyczaj, 
ny 1 nadzwyczajny. Podstawa wymiaru 
podatkn zwyczajnego będą podatki 
gruntowy, dochodowy, przemysłowy i 
od nieruchomości w gminach wiejskich  

Płatnikam i będą wyznawcy tego sa 
mego obrządku, Jeśli płacą jeden  ̂ wy  
&?j wymienionych podatków. Będzie to

wynosiło około 5 proc. jednego t  o- 
wych podatków. Pieniądze z tego po­
datku (uchwalonego na okres 5 lat) bę 
dą szły na pokrycie zwyczajnych po. 
trzeb kościoła, restauracji i budowy 
nowych kościołów, a będzie uchwalany 
przez podatników wybieranych prze* 
parafję.

Należy dodać, Ae uposażeni® księży 
wynosi 17.523 (W) zł. Poza tern Skarb 
płaci na kościół 22.070.000 zl<

Los ten wygrał 750 tysięcy franków 
(250 tysięcy złotych).

B ył to chyba najdroższy obiad, ja 
ki c-d wielu lat zjedzono we wszyst. 
kich restauracjach świata.

„KRYZYSOWY ŚWIĘTY 
MIKOŁAJ".

Dotknięta bezrobociem i nędzą Amt 
rylca pocieszała s ‘ę w czasie świąt do­
wcipami na temat biedy.

O-o, jeden z nlsh zaczerpnięty * 
pism amerykańskich.

Mały Jimmy ,s^^-k bezrobotnych 
rodziców, chce dorocznym zwyczajem 
wstawić trzewiczki do kominka, by 
święty Mikołaj włożył mu tam dar 
gwiazukowy.

— Nie rób tego Jimmy — mówi zc 
smutkiem matka — Mikołaj tak z?,i d 
piał w tym roku, że nic nie włoży c 
trzewiczka.

— Mamusiu, spróbuje — mówi uiuie 
dziecko — a możie, jednak, włoży?

— Nie rób tego," kochanie. Święty 
jest teraz taki ubogi, że gotówby był za 
brać ei twoje trzewiczki.

Popierajcie
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Mia
Dalsze szczegóły  „KreugerJatJy polskiej".

W dalszym ciągu podajemy za 
„Republiką" łódzką sensacyjne
w~~«,«>iy afery im,. Gorncza.
„Gdy w roku 1915 wkroczyli cli' 

nas Niemcy i okupowali kraj, wiol 
ki koncern niemiecki „Kraft und 
Lichtaulage, Aktiengesellschaft" 
B erlinie — rozpoczął u nas swą 
działalność.

Tow arzystw o akcyjne „K ra ft u. 
L ichtaniage" wybudowało w Prusz 
kowie pod W arszaw ą olbrzymią i 
p o 1 względem technicznym w spa­
niale wyposażoną elektrownię.

w' ruKU 1918 zaczął się Niem 
com palić g ru n t pod nogami. Wszy 
stk ie  znam iona w skazywały na to, 
że będą oni musieli opuścić Polskę, 
zaczęli więc gw ałtow nie wycofy­
wać swe kapitały . W ciągu bowiem 
trzech la t okupacji w całej niemal 
Polsce powstały różne przedsiębior 
stwa, których akcje znajdowały się 
w rękach niemieckich. Było oczywi 
ste, że gdy okupanci zostaną prze 
pędzeni, cały ten m ajątek musi 
prze iść na własność państw a poi 
skiego.

W tym  momencie wrócił z M - 
skwv do Łodzi p. Gerliez. W yjechał 
do W arszaw y, skomunikował się z 
władzami okupacyjnem i i zapropo 
no wał następującą tranzakcję:

Poco tak  wielki objekt jak  elek 
triw nia pruszkow ska ma przejść 
bez odszkodowania w posiadanie 
państw a. On. — Gerlicz, gotów jest 
zap^średniczyć sprzedaż akcyj.

T ranzacja  natychm iast doszła 
do skutku. I  cóż się wówczas okaza 
lo. P. Gerl1®/ nabył akcje dla siebie. 
Ale nie miał on tak  wielkich k a p i­
telów. Pieniądze na ten cel o trzy ­
mał od dwucb znanych łódzkich f i ­
nansistów. Jednym  z nich był zna- 
1)1- yo o-mn^te łódzkim finansista 
p. Tem pel. P rzy  tem pośrednictwie 
p. GerHcz zdobył pakiet akcyj, któ 
ry  stał sie zawiązkiem przyszłego 
jeg" m aiatku.

Bezpośrednio po tem przeprowa 
dził drugą tranzakcję z tow arzy­
stwem  ,K ra ft und TJcht!nnge“ .
W  inrł«ntveznv sposób odkupił ak 
ci« elektrow ni w Sosnowcu, która 
również zbudowana została podczas 
okii"acji.

Tow arzystw o „ K ra f t und T.icht 
an1ag"“ uważało teraz już swą ro ­
lę w Polsce za skończona. L ikw ido­
w a ł o  się. A równocześnie, na jego 
miejsce, n. G enicz za,0żvł toWarzy 
stero o samej nazwie, lecz w 
brzmieniu polrkiem ..Siła i światło 4 

T eraz trzeba było się szvhko 
pozbrć akcvi niemieckich i równo­
cześnie wylnmić. kap itały , włożone 
w kupno tych dwuch elektrowni. 
Na rynku pojaw iły sie no bardzo 
w ysokiej cenie akcie tow arzystw a 
„S ‘ła i Światło". Tow arzystw o to 
występowało tako właściciel dwuch 
bardzo poważnych obiektów elek ­
trycznych. przez co akcjo jego min
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ly wielki popyt. W rękach pryw at 
nych znajdow ała się jednak  jeszcze 
pew na cześć akcyj niemieckich f i r ­
m y „K ra ft und L ichtaniage", będą 
cej w likw idacji. W łaściciele tych 
akcyj, — przerażeni możliwością u- 
tra ty  całego m ajątku , pośpiesznie 
s ta ra li się ich wyzbyć. I  rzeczyw i­
ście: w ciągu bardzo krótkiego cza­
su wszystkie akcje niemieckie znik 
nęły. Łatwo sie domyśleć, w czyich 
rękach się znalazły.

Ale akcje „Siły i Św iatła" w rze. 
czywistości nie reprezentow ały m a­

ją tk u  elektrowni. W ypuszczone zo 
sta ły  tylko w tym celu, by zdobyć 
akcje niemieckie, i  p. iic racz  po­
śpiesznie udał się do Brukseli i 
sprzedał większość akcyj Belgom.

Gdy proklamowano niepodległe 
państwo polskie, elektrownia prusz 
kowska i sosnowiecka były w rę­
kach obcych. Rząd nie mógł już ro­
ścić sobie do nich pretensyj.

T ak  rozpoczęła się w ielka kai 
je ra  finansow a p. Gerlicza.

W  tym  cizasie odebrał sobie ży 
cie Tempel, wspólnik Gerlicza.

W myśl rozporządzenia Mmistra Opieki Społeczne;
z dnia 28-go grudnia 1933 r. (Dz. U.R.P.Nr. 103 poz 818)

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA
W SOSNOWCU

w zyw a pracodaw ców , zatrudniających pracowników, do 
zg łoszen ia  ich w  c ągu dni 1 4 - t u  licząc od dn a 1 stycz­
nia 1934 r. na podstaw .e art. 58 w yżej cytow anego

rozporządzenia.
Zgłoszenia przyjmuje Centrala Ubezpieczaini S p o  

łecznei w Sosnow cu, wszystkie oddziały administracyjne 
oraz ośrodki lecznicze (dawniej K^sa Chorych)

Dyrekcja 
Ubezpieczaini Społecznej 

w Sosnowcu

Strajk na Kopalni „Flora” w Dąbrowie
przeciwko ustawie scaleniowej 

ubezpieczeń społecznych
W czoraj rano n a  kopalni „F lo ra11 

w Dąbrowie wybuchł jednodniow y 
pro testacy jny  s tra jk  górników prze 
ciwko ustaw ie scaleniowej ubezpie­
czeń społecznych. Obie zmiany, ran  
na i popołudniowa, w liczbie około 
1000 osób nie zgłosiły się do pracy  
Przebieg s tra jk u  spokojny.

Onegdaj, ja k  to już donosiliśmy 
strajkow ali robotnicy na  dwuch 
kopalniach tow arzystw a w arszaw ­
skiego: „Ju ljuszu" i „K azim ierzu41 
oraz na  kopalni „Jakób" na Niem ­
cach. W czoraj, po 24-godzinnym 
stra jku , robotnicy p rzystąp ili do 
pracy.

Swego czasu głośna była w Za­
głębiu spraw a schw ytania przez po 
licję sosnowiecką groźnego bandyty 
Komana S ierki, k tó ry  w czasie ara 
sztow ania go strzelał do policji.

S ierko przybył do Sosnowca z 
W arszaw y, chcąc w Zagłębiu pro 
wadzić swe złodziejskie rzemiosło.

Schw ytany bandyta stanął przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu, 
gdzie został skazany na 12 la t w ię­
zienia za strzelan ie do policji.

W  tym  sam ym  czasie Sierko po­
szukiw any był przez policję w ar­
szawską, jako spraw ca zuchwałej 
kradzieży bry lan tu  K aw eckiej z 
okna w ystaw y jednego ze sklepów 
jubilerskich w W arszawie.

W spólnicy jego, paserzy Olszy­
na, Orbach i inni zostali już  uka­
rani, a  naw et odsiedzieli swe kary , 
natom iast Sierko um knął * W a r­
szawy.

Dopiero po długich poszukiw a­
niach. dzięki przypadkow i Sierko 
w p 'iT  w ręce policji sosnowieckiej.

Po wyroku skazującym  w Sos­
nowcu odbyła się obecnie w W ar­
szawie roznraw a o kradzież bry lau  
tu  K aw eckiej.

Sierko do kradzieży bry lan tu  
nic przyznał się i całą w inę zrzu

Styczeń

Piątek

K R O N I K A
K A L E N D A R Z Y K

Dz:ś: Einiijayu 
Jutro Trzech Króli 
Wschód słońca: 7. 22 
Zachód słońca: 15.SA

R A U J Q
WARSZAWA.

Piątek, 5 stycznia.
7.00. Syguai czasu. 7.05. Gimnastyka.

7.20. P łyty. 7.35. Dz. por. 7.40. Płyty.
7.52. Chwilka gospod. domowego. 1140. 
Codz. Rrzegl. Prasy Polak. 1150. Życio 
art. stolicy. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. 
Płyty. 12.30. Kom. m eor. 12.33. Płyty.
13.00. Dz. połudn. 15.25. Wiad. o ekspor­
cie polsk, 15.30. Kom. gospod. 15.40. Re 
cital śpiow. 16.00. Muzyka lekka. IG 40. 
Przegląd wydawnictw. 16.55. Recital 
skrzypc. 17.30. Arje i pieśni. 17 50. Poga 
danka roln. 18.00. Odczyt dla nauczycie 
li 18.20. Muzyka tan. 19.00. Program na 
dz. nast. 19.05. Rozmaitości. 19.20. Dokąd 
jechać w świą.of 19.25. Peljetcn aktual 
ny. 19.40. Wiad. sport. 19.47. Dz. wiecz.
20.00. Pogad. muz. 20.15. Koncert symf. 
z Filk. Warsz. 22.40. Muzyka tan. 23.00. 
Kom. meteor, i kom. polic. 23.05. Muzy 
ka tan.

WARSZAWA.
Sobota 6 stycznia.

7.00. Sygnał czasu 7.05. Gimnastyka,
7.20. Płyty. 7.85. Dz por. 7.40. Płyty-
7.52. Chwilka gospod. domowego 7.55. 
Program na dz. bież. 11.30. Codz. Prze 
gląd Prasy Polsk. 112)8. Sygnał czasu.
12.05. Program na dz. bież. 1210. Kom. 
meteor. 12.15. Poranek kolęd z Filh. 
Warsz. 14.00. Las zimą. 14.15 Koncert 
ork. ludowej. 15.00. Gazeta głośna i ży- 
wa na wsi. 15.20. Recital fortepj.
16.00. Trzej królowie. 16.30. Pły-y. 6.145. 
Miądzy gentlemanami. 17.00 Rok 1933 
w zwierciadle techniki. 17.1-5. Muzyka 
organowa. 17.40. Polskie pieśni ludowe.
18.00. Zrzędnośó i przekora. 18 40. Reed 
al śpiew. 1900. Program na dz. nast.
19.05. Rozmai ości. 19.30. Ptyty. 19 30. 
Z życia art. stolicy. 19.40. Fe’jeton. 2000 
Muzyka lekka. 21.00. Dz. wiecz. 21.10. 
Kom. sport. 21.20. Koncert Chopinow­
ski. 22.00. Odczyt w jcz. franc, z Wilna. 
22.15. Muzyka tan. 23.00. Kom. meteor, j 
kom. polic. 23.05. C. d. muz, tan.

KATOWICE.
Piątek, 5 stycznia.

7.00. A ud. por. z Warsz. 8.00. Tr. z 
Poznania. 11.35. Program na dz. bież, 
11.40. Tr. z Warsz. 11.50. Wiad. bież, 
11.57. Sygnał czasu z Warsz. 12.0-5. P ły­
ty. 12.30. Dz .połudn. 13.05. P ly.y. 15.20 
Giełda zbożowa. 15.25. Tr. z Warsz. 
17.50. Wiad. Zw. Wynalazców. 17.55. Z 
życia Zw. ML Polsk. 18.00. Tr. z Warsz.
19.00. Program na dz. nast. 19.05. Roz­
maitości. 19.10. Piękno krajobrazu pol­
skiego. 19.25. Tr. z Warsz. 19 47. Tr. z 
Warsz. 23.00. Skrzynka poczt, w jcz, 
franc.

Groźny bandyta Sierko
schwytany w Sosnowcu

przed sądem w Warszawie.
Za kradzież brylantu Kaweckiej w  W arszawie Sierko ska­

zany na 3 lata w ięzien ia .

- łO { —1 Kielc.
(k) Podpaliła z zemsty. We wsi Słu  

pia w pow. 8topnickim, Zofia Osińska, 
lat 46, na tle zems:y osobistej podpali 
la stodole Romana Mądrego przez pod 
łożenie szmaty z ogniem pod strzechą 
Pożar w porą zauważono i w zarodku 
ugaszono.

cal na swego tow arzyszu z domu 
noclegowego t. zw. „C yrku" w W ar 
szaw ie — pasera Olszynę, k tóry  ob­
ciąża go swemi zeznaniam i, jako 
świadek.

K lasycznym  dowodem przeciw ­
ko Sierce, je s t płócienny trzewik, 
k tó ry  jeden ze ścigających złodzieja 
przechodniów ściągnął mu z nogi 
w czasie przesadzania muru. Olszy­
na zeznał, że „Chwiej", taki pseudo 
nim w świecie złodziejskim mu 
Sierko, za jego pośrednictwem  zwró 
cii się do dozorcy domu noclegowe 
£ 0 , M okrackiego o kupno kalosza 
i zeznanie to potw ierdził M okracki

Pantofel ściągnięty Sierce w 
czasie pościgu z nogi został zmie­
szczony po uprzedn. rozpraw ie prze 
ciw paserom , a był to jedyny do 
wód rzeczowy usta la jący  winę S ie r ­
ki. D latego też obrońca S ierk i p ro ­
sił sąd o całkowite uniew innienie 
groźnego bandyty . S ierko w ostat- 
niem słowie nie przyzna! Bię do 
w iny. Sąd po godzinnej naradzie 
w ydał w yrok skazujący Romana 
S ierko o a 3 la ta  więzienia.

Dodać trzeba, że Sierko staw ał 
będzie w W arszaw ie jeszcze 5 razy 
pr*ed sądem  za różne inna k ra ­
dzieże.

Pocieszenie wielkie dla go ­
lących się. Znów się ukazały 
szwedzkie nożyki!

„REGAL". „LEO LUX", 
„EJERS".

— — Żądać wszędzie. — — 
Przedstaw icielstwo 

Józef Śpiewak, Kielce.

(k) Napad uzbrojonych bandytów. 
Onegdaj we wsi Chraponów, pow. opa­
towskiego, 2 uzbrojonych w rewolwery 
bandytów po wyrwaniu sirzeehy wtar 
gnelo do mieszkania Stanisława EuL  
kowskiego, gdzie po steroryzowaniu (ki 
mowników zażądali wydania pieniędzy.

Bandyci po splądrowaniu mieszka, 
nia, nie znalazłszy pieniędzy zbiegli, 
zabierając z sobą pościel, wart. 109 zł.

MMi  etzelwsmlM
J u i  za  10 gr« a n a w e t  z a  5 
m o żn a  n a b y ć  w  sk lep ach  -ty ­
ton iow ych  gilzy  do  p ap ie ro só w

„Kryzysówe - Paschalskiego”
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Z Zagłębia.
T K a T K  M I E J S K I  

W SOSNOWCU-
Ju ż  dziś o godz. 20_tej po wielkich 

Suk ('esach zagranicą, wystąpi z 
jedynym  gościnnym  koncertem, 
inci.rov« iiauy „ >vozeciiswia.r,wej sta­
wie  ̂ chór rewelersów teatru  „Banda" 
w W arszawie, w nowym i oryginalnym  
repertuarze, na k tó ry  sk ładają  się 
piosenki angielskie, francuskie, wio 
skie, m urzyńskie i góralskie, oraz o- 
statnio przeboje warszawskie. Współ 
udział w „Chórze Dana" biorą: p. Ma 
rysia  Nobisówna, św ietna tancerka 
stołeczna oraz p. Mieczysław Fegg, 
bezkonkurencyjny wykonawca piose­
nek, znany z koncertów rad ja  i płyt 
patefouowych. Ceny miejsc od 75 gr. 
do zl. 3.80.

P i zedsprzedaż biletów w firm ie p. 
W. Czechowskiego, ul. 3 m aja.

Gmach teatru  dobrzo ogrzany.
Ju ż  w sobo.ę dnia 6 stycznia b. r., 

p rem jera  pierwszej muzycznej korne 
dji w tym  snznnie p. t. „Białe far­
tuszki" K. Kruinlowskiego. Wodewil 
ten jednoczy w sobie obok piękuych 
m elodyjnych piosenek, bardzo żywy 
dowcip, oraz komiczne sytuacje. 
„Biało fartuszki" ukaża sio w insceni 
zacji dyr. J. Gołaszewskiego, który u- 
;ą l tą komedją w oryginalną formą 
groteski muzycznej. W ystaw iając ją  
w ubiegłym  sezonie w W arszawie w 
tej sam ej inscenizacji odniósł duży 
sukces, zdobyw ając uznanie prasy i
publiczności. N a naszej scenie „Białe 
fartuszki" ukażą sią w nowych i cie 
kawyeh dekoracjach z udziałem całe­
go zespołu.

*  *  *

P ią tek  dn. 5 bm. o godz. ■’ft 
Jodyny gościnny wystąp „Chóru Dana"

Ceny miejso od 75 gr. zl. 2.80.
Sobota dn. 6 bm. o godz. 16 m. 15 —

Powtórzenie „Rewji" sylwestrowej po 
cenach zniżonych

C tny  miejsc od 50 gr. do zł. 2.80.
Sobota, dn. 6 b. m. o godz. 20 m. 15 

„Białe fartuszki" — Premjera
 )(!(---------

D A LSZE Z M IA N Y  W  NOTAR- 
JA C IE .

W  związku z reorganizacją notar 
jafów, notarjusz W acław W>eleckł
przeniesiony został z Będzina do 
Kola, Aleksander Gąszczołowski, 
sędzia sądu grodzkiego w Sosnow­
cu. m ianowany został notarjuszem  
w Dobrzyniu n-W isłą Robert Ostro 
wskt, sędzia sądu grodzkiego w Dąb 
rowie, m ianowany został notarju­
szem w Piasecznie, notarjuszem w 
Będzinie *” 'anowany został W a  
eł^w KoWałczewski, długoletni sę 
dzia sądu okręgowego w Sosnowcu 
P io t- Gnei»'skl mianowany został 
rejentem w Lublinie.

Pizy budowie kolei K rak ów -M iech ów
znajdzie zatrudnienie dwa tysiące robotników cTodWł? • W,ars!awianka“ w Sosnow

.A ;  i t nw/-h-rs ty w
przy inwestycjach publicznych do kohd Przy bud°w ie stai.8r̂  v 'f°, w Sosnowc'1- Lokal re-
w c z e S n i ^ J * J e i i a T a t  p! ny'h 2atr?d?i»- ”przerwie zimowoi rłin i .r _  yc okolo 2 tys. robotniprzerwie zimowej dla zatrudnienia 
bezrobotnych. Przy budowach ko­

ków.

Tajemnicza śmierć
nieznanego człowieka w areszcie  

gminnym w Strzemieszycach
Sołtys wsi Porąbka, p. Musiał, nie odzyskał przytomności należj i  uiquiui, p. musiai,

idąc onegdaj w godzinach popolud 
mo^rjrcli drogą do Strzem ieszyc na 
tknął się na leżącego w stanie nie­
przytomnym jakiegoś mężczyznę, w 
wieku około lat 40. Pan Musiał
wraz z innymi przechodniami zao 
piekowali się nieznajomym męż­
czyzną i odwieźli go do urzędu
gminnego w Strzemieszycach, ce ­
lem udzielenia choremu pomocy le 
karskiej. Tu wezwano miejscowego 
lekarza dr. Korzonka, który zasto­
sował choremu zastrzyk, zaznacza­
jąc jednocześnie przedstawicielowi 
urzędu gminnego, że gdyby chor

go przewieźć do szpitala.
Po odjeździe lekarza, chorego 

umieszczono w areszcie gminnym  
na tak zwanej „pryczy“, oczekując, 
aby odzyskał przytomność. „Ocze­
kiwanie to jednak trwało do rana 
następnego dnia i chory w między­
czasie zmarŁ

Sprawą tą zajęły się władze śled 
cze.

Nazwiska zmarłego mężczyzny 
jeszcze nie ustalono, zachodzi jed­
nak przypuszczenie, że jest to mie­
szkaniec jakiejś wioski, znajdując-: 
się w  pobliżu Strzemieszyc.- ■ ■ - •'  ■■ " ["'''"mi onziu iineszyc.

Gospodarka m. Czeladzi
na posiedzeniu rady przybocznej

Na onegdajszem posiedzeniu ru

— Tradycyjny opłatek w klubie mlo 
dzieży im. marsz. Piłsudskiego- P ir r .  
wszy klub młodzieży im. marsz. P ił­
sudskiego w Sosnowcu urządza ju tro  o 
godz. 6-fej wiecz. w sali „Kuźnicy" tra  
dycyjny opłatek dla członków i zapro 
szonych gości.

— Opłatek domu ludowego na Sa­
turnie. Ju tro  o godz. 6 wiecz. dom lu­
dowy na S atu rn ie  urządza dla swych 
członków i sym patyków  tradycyjny  
opłatek.

— Opłatek strzeleeki w Łagiszy,
Związek strzelecki w Łagiszy, urządza 
ju tro  o godz. 6 wieczorem „opłatek 
strzelecki", a następnie od godziny 8 
w iezorem  odbędzie sią wielka zaba­
wa karnawałowa. Dochód z powyż. 
szej irnprozy, przeznaczony na celo 
ku lturalno  - oświatowe związku.

— Dziś bal strzelecki w Dąbrowic. 
Związek strzelecki w Dąbrowie, doro 
eznyin zwyczajem urządza dziś w sa 
łcuach resursy  wielki bal z bogato u- 
rozmaiconym progTamem. Miłe go­
sposie i gospodarze zapewniają, że 
nikt z uczestników balu nie będzie 
miał powodów, aby sią nie ubawić 
wesoło.

Doskonały zespół orkiestry nie po 
zwoli również tancerkom odpoczy. 
waó. Kto pragnie m iłej i godziwej 
rozryw ki karnawałowej niech śpieszy 
dziś na bal strzelecki.

da przyboczna m. Czeladzi zebrała 
się w pełnym komplecie. Obradom 
przewodniczył kom. J. Miodyński.
Nad odczytałem  sprawozdaniem  
z działalności kier. tyincz. zarządu 
miasta za okres od 18 października 
1933 r. zabrał głos radny J. Lorek 
wskazując na uezplanową rozbudo 
wę miasta przez stawianie na nie 
wytkniętych celowo terenach do 
mów i zabudowań, które pod wzgię 
dem estetvki pozostawiają wiele 
do życzenia.

l/onailto radny Lorek postawii 
wniosek, by urzędnicy magistratu 
nie wykonywali planów na budowę 
domów, oraz by nie wypłacać urzęd 
nikom podwójnej pensji za niewy 
korzystano urlopy. Rada przyznała 
słuszność wnioskodawcy, wobec czo 
go kasjer Madla i Nawrocki będą 
mogli wykorzystać urlopy.

Z kolei uchwalono wysokość od­
szkodowania od Gelbarda na rzecz 
miasta za korzystanie z użyteczno 
ści miejskich przez przeprowadze­
nie przez ul. Milowicką kanalizacji
i wpuszczenie jej do Brynicy. O- 1 -
płata roczna wynosić będzie 120 zł. dzia !̂u techniczno - budowlanego.

Za zaciągnięciem pożyczki w ° 7 .  boInisja wniosła pewne
— ino „i ... w , , , , . . ! , . . - . , ,  zastrzezema co do wydziału podat­

kowego, a następnie stwierdziła de 
ficytową gospodarkę miasta Czela­
dzi za rok sprawozdawczy. Deficyt

przyczem ustalono, że zapomoga ta 
wynosić będzie po 1U zł. miesięcznie

Następnie zastanawiano się nad 
opłatami tewhnicznsmi i zaświadczę 
mami związanemi z budownictwem 
oraz nad statutom podatków i opLt 
kancelaryjnych. Rada przybocznu 
wysunęła wniosek, by podatek ko 
munalny za prowadzenie piwiarni 
był równoznaczny z podatkiem od 
restauracyj. Dotychczas podatek 
komunalny od piwiarni wynosił 200 
proc. podatku państwowego (paten 
tą), a restaurację płaciły tylko 100 
proicT ......

Na obniżkę podatku komunalne 
go liczyć będzie można dopiero od 
drugiego półrocza, ponieważ paten­
ty na pierwsze pńrocze zostały już 
wykupione.

Żywą dyskusję wywołał proto­
kół komisji rewizyjnej z przeprowa 
dzonej rewizii gospodarki miejskiej 
za rok 1932-33. Komisja stwierdziła 
iż zarząd miejski nie doceniał i nie 
kierował się wskazówkami komisji 
rewizyjnej w  sprawie prowadzenia 
niektórych ksiąg i gospodarki wy 
działu techniczno - budowlanego.

sumie 100 tys. zł. w komunalnym  
funduszu pożyczkowo - zapomogo 
wyrn przy polskim banku komunał 
nym w W arszawie wypowiedzieli 
się wszyscy radni. Suma 83 tys. 
zł. będzie tylko prolongowana, na­
tomiast 17 tys. zl. będzie zaciągmę 
ciem nowej pożyczki na spłatę za­
dłużenia terminowego, z tytułu 
przeprowadzonych pomiarów mia­
sta przez inż. Ozyża. Pożyczki tu 
uważane dotychczas za krótkoter 
minowe przemianowane będą na 
jedną pożyczkę długoterminową, w 
sumie 100 tys. zl., co wpłynie na 
zm niejszenie opłaty procentów.

Sprawę udzielenia zapomogi rnie 
sięczncj b. nracowniczce miejskiej, 
67-letniej Florentynie Kaczraarczy 
kowej za przepracowanie 11 lat w 
charakterze ohsługaczki w przed­
szkolu, załatwiono przychylnie

wynosił 37 tys. zł. Członkowie radv 
przybocznej domngnli się również, 
bv m agistrat interwenjowal u 
władz nadzorczych w sprawie zwro 
in o <>7n pobranvch w trzech ra­
tach przez b. kom. Piwowara z kasy 
m iałk iej

Ostatnim punktem obrad była 
sprawa udzielenia spółce tramwaje 
wej koncesji na eksploatację no­
wych linij w Czeladzi. Przebieg kort 
ferencji magistratu z przedstawicie 
lami spółki tramwajowej został 
przedstawiony na posiedzeniu rady 
przybocznej, która wyraziła opin- 
ję, aby zarząd miasta porozumiał 
się w tej sprawie z wydziałem po­
wiatowym i miastami sąsiedniemu.

Zuchwały napad zamasKowanych
bandytów

na agencję pocztową w sandomierskim.
Onegdaj około godz. 2-ej popol. tówką, oraz znaczków pocztowych 

trzech zamaskowanych i uzbrojo- na sumę około 110 zł. 
nych w rewolwery bandytów doko- Po dokonaniu rabunku bandyci 
nało zuchwałego napadu na agencję przecięli druty telefoniczne i zbiegli 
pocztową w Łoniowie w pow. san- Tejże nocy dokonano zuchwałe 
domierskim. go włamania do sklepu Jana otrą

Bandyci po steroryzowaniu kio- demskiego, skąd włamywacze skra- 
rowniczki agencji zabrali klucze od dli 80 zł. w gotowce, oraz różne ar 
kasy i zrabowali 1315 zł. 83 gr. go- tykały spożywcze.

Pierwszą karnawałowa. PZZPP i 
H. oddział w Dąbrowie, urządza jutro 
w salach resursy dąbrowskiej wielką 
zabawą pod nz. „Pierwsza karnawało­
wa . Pracownicy umysłowi i sympa 
ycy m ają okazję spędzenia wspólnie 

wieczoru milo, wesoło i tanio. Bufet na 
miejscu obficie zaopatrzony, orkie­
stra  doborowa. Początek zabawy 0 g.

. , P n,p trz y m a ł zaproszenia to 
mechaj niniejsze ogłoszenie uważa 
za zaproszenie.

-  Zmiany w notariatach. Kaneela 
rm notariusza w Olkuszu, p. Kaz. 
Gdańskiego, z dniem 1 bm. została 
zlikwidowana. Notarjuszem w Olku­
szu został p. W italis Swolkień. W 
Skale pod Ojcowom rejon om mia 
nowany został p. Antoni Łukaszewicz, 
na miejsco p. Ant. Sm: lińskiego.

— Maskarada na lodowisku „Unji“. 
Dnia 7 bm. o godz. 5 popoł. zorganizo 
wana bodzie dla zwolenników sportu 
łyżwiarskiego maskarada na lodowisku 
„Unji w Sosnowcu, na program kto 
rej złoży się szereg niespodzinnok. 
Widowisko to, bqdzie rew ją  
najoryginalniejszych kostjumów i 
masek.

Zabawa akademicka w Sosnowcu.
Krakowskie akademickie koło zagłę- 
bian urządza w dn. G bm. w sali pań­
stwowego girnn. im. St. Staszica Zaba­
wą akademicką.

Początek o godz. 9 wieczorem. Za­
proszenia wydaje sią w gima. im. St. 
Staszica od 3 — 7 popoł.

— Walne zebranie. W sobotą, dn. G- 
iego o godz. 17 koło byłych wychowań 
ków szkoły powszechnej nr. 14 w Milo- 
wicach zwołuje walne zebranie swych 
członków. Obecność każdogo członka ’ 
obowiązkowa. o• - • • • . 'i  .- , - < y>;u -- ^

— Akademicy z Wilna przypomina­
ją  że zabawa taneczna A. K. Z. i SI. od 
będzie się dziś w salach kasyna oficer 
skiego Pol. Woj. Śląsk, w Katowieaen 
przy ul. Poniatowskiego 15. Początek
0 godz. 20. Bufet własny obficie zaopa­
trzony i tani. Orkiestra doborowa.

— Prezydjum zarządu sekcji riozor. 
ców górniczo — technicznych PZZPP.
1 H. Rz. P. w Sosnowcu zawiadamia 
wszystkich zainteresowanych, że w uaj 
bliższą niedzielą ,t. j. 7 bm. o godz. 10.30 
rano odbądzie sią w lokalu związku w 
Sosnowcu przy ul. Sienkiewicza nr. 17a 
miesięczno zobranie członków zarządu 
i delegatów sekcji dozorców górniczo— 
technicznych. Prezydjum sekcji prosi 
wszystkich członków zarządu o bez­
względne i punktualne przybycie na ze* 
branie.

— Zwolnienie inspektora urząd u 
skarbowego w Będzinie. Inspektor u 
rządu skarbowego w Będzinie, p 
Karol Krukurka, został zwolniony % 
zajmowanego stanowiska.

Na zastępstwo izba skarbowa kie 
locka delegowała inspektora urzędu 
sknrbowego z Olkusza, p. Józefa Plaża 
ka, którego znów w Olkuszu zas.ępo 
wać będzie asesor p. L. Kotarski.

— Baczność podoficerowie rezer­
wy w Grodźcu. W sobotą o g 930 odbą 
zabranie członków związku podofice 
dzie sią w lokalu własnym plenarne 
rów rezerwy koła Grodziec. Nastąp 
nie w niedzielę tj. 7 bm w lokalu 
Strzelca dla tychże członków urzą. 
dzony będzie tradycyjny opłatek.

Podoficerowie rezerwy proszeni są 
o bezwzględno przybycie.

— Z targowicy w Mysłowicach. Na
targowicę w Mysłowicach spędzono w 
ub. tygodniu 793 szt. bydła, 932 szt. 
świń, i 215 szt. cieląt ,razem 1.940 szt.
zwierząt.

Płacono za klg. żywej wagi rogaciz 
ny od zł. 0.38 do zł. 0.80, nierogacizny 
zaś od zł. 0.85 do zł. L30. Przebieg tar­
gu: Spęd Świn mały, bydła normalny, 
targ  ospały, tendencja^ słaba.
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Z Zawiercia.
(z) Osobiste. W  najbliższym  czasie 

komendant pow iatow y p. p, koro. S i. 
woń opuszcza Zawiercie, przenosząc 
si<5 do Radom ia, gdzie obejm ie stano­
w isko kom endanta p.p. pow. radom­
skiego.

(z) Oddział Z, & w  M asl«ńskiem. W 
drugi dzień św iąt Bożego Narodzenia  
w ielce ruchliw y oddział Z. S. w M aslon  
skicm  urządził przedstawienie. W  m iej 
Bccwej rem izie strażackiej była ode­
grana sziuczka ludowa w trzech ak- 
taeh p. t. „Zawierucha*.

W szyscy, bez w yjątku, am atorzy  
grali dobrze. Całość w ypadła b. lad . 
nie.

P o przedstawieniu odbyła sic zaba 
wa taneczna, która przeciągnęła su; do 
późnej nocy.

(z) K ursy rolniczo - ogrodnicze w  
D ziw ie. S  araniem  O. T. O i K . R  
zorganizowane zostały w Bzowie dwu 
dniowe kursy rolniczo - ogrodnicze, 
które objęły cykl wykładów z dziedzi 
ny rolnictwa i  ogrodnictwa. K ursy, 
w których udział wzięło około 100 m iej 
scowyeh gospodarzy odbyw ały eiq w  
sali szkoły powszechnej. W ykładów  
cam i na kursach byli pp. Agronom  
pow iatow y W. S łoeiósk im  i inatrukto 
rzy W. W ercszczaka i J. Czerski.

(z) Choinka w szkoło powszechnej 
w Mrzyglkdzie. Staraniem  wycho­
wawczyni klas II a. i II  b. p p. Ju ljl 
Gutowej i S. Nawrockiej odbyła sią w 
sali szkolnej w M rzygłódce choinka, 
na którą złożyły sią deklam acje, ko. 
lendy, oraz odegrany został przez dzie 
ci szkolne obraz'k sceniczny p. t. 
„Przy choince**. Dochód z uroczysto­
ści, w kwocie zł. 8 gr. 20, przekazano 
na rzecz tow\ popierania budowy publ. 
szk. powsz.

Podobna uroczystość choinkowa, 
która zgrom adziła b. w iele osób od by 
ła  się  w sa li szkolnej w Mrzy głodzie. 
P ięknie ustrojona choinka, m ile po­
w itanie gości przez nezenicę II kla­
sy, Maj H alinę, doskonale w ykonany  
śpiew, przy żłóbku i choince przyczy­
n iły  się  db poważnego nastroju ' uro 
czystości choinkowej. W  im ieniu ucz 
niów II  k lasy  przem aw iała K. Mo 
rawńec, następnie ks. dziekan Frą­
ckiew icz streścił h istorję i znaczenie 
choinek w okresie św iąt Bożego Naro  
dzenia. Również dochód z tej uroczy 
stości, w sum ie zł. 17, przeznaczono na 
rzecz tow .-pop. bud. publ. szk. powsz. 
Podczas obydwueh uroczystości dzieci 
obdarowane zostały  łakociam i.

Pogłoski o zlikwidowaniu starostwa
w Olkuszu

'A BB rp^SB nW K SSW B M K B B Sl

W ostatnich dwuchi dniach w Ol 
kuszu lansowana jest wiadomość o 
rzekomein zlikwidowaniu starostwa 
olkuskiego i przyłączenia do pow. 
chrzanowskiego.

Oczywiście pogłoska ta zaniepo 
koiła sfery mieszczańskie i kupiec 
kie, a nawet została poruszona na 
specjalnem posiedzeniu zarządu 
miasta. W następstwie tego posie­
dzenia bunnistrz Majewski wraz z 
ławnikami udali się w dniu wczoraj 
szym do starosty Gliszczyńskiego, 
który niezwłocznie połaczi4 się te­
lefonem z województwem. Wicewu* 
jewoda kielecki zapewnił, że pogło

ski te są bezpodstawne, gdyż wo­
jewództwo nie otrzymało do tej p> 
ry w tej sprawie żadnych rozpo­
rządzeń. Niemniej p. starosta, wy*, 
jeżdżąjąo dzisiaj na konferencję 
drogową do Warszawy, postara się 
w ministerjum spraw wewnętrz­
nych zbadać, czy istnieje projekt 
rozparcelowania pow. olkuskiego. 
Dowiadujemy się, że szereg orgam 
zacyj w Olkuszu, a w pierwszym 
rzędzie mieszczanie, kupcy itd. w 
najbliższych dniach złożą na ręce 
p. starosty protesty przeciwko ew. 
projektowi zlikwidowania staro­
stwa olkuskiego.

Echa włamania
do magazynu fabryki „ideał u

W sądzie okręgowym w Sosnow 
cu zapad! wczoraj wyrok na spraw 
ców włamania do magazynu fabry­
ki „Ideał" w Wolbromiu. fta' to 
dwaj szewcy wolbromscy, 33-letni 
Józef Gardyla i jego 20 - letni k u ­

zyn tego samego imienia i nazwi 
ska (Szosowa 341.

Starszego Gardyłę skazał sąd na 
półtoia roku więzienia, kuzyna zaś 
jego na rok z zawieszeniem kary 
temu ostatniemu na lat pięć.

Ura?ze|my woźny magistratu 
będzińskiego I krewka p. Emiija

wskazał ręką na poczekalnię i kła­
dąc palec na ustach, dal wyraz te­
mu, że instytucji należy się właści­
wy szacunek przez zachowanie ci 
szy, spokoju i powagi, a  przedew 
szystkiem cierpliwości.

P. Emiija Tylko (Będzin, Kole­
jowa 141, jest dzielną kobietą i z te 
go tytułu często jako delegatka 
broni praw swej płci w różnych u- 
rzędack. W zaszczytnej tej misji 
przeszkadzają, niestety, p. Emilji 
— nerwy.

Ostatnio np. w charakterze dele 
gatki bezrobotnych kobiet, zjawiła 
się p. T. w będzińskim magistracie 
i zażądała natychmiastowej rozmo 
wy z władzą. To nie jest jednak ta 
kie łatwe.

P. woźny spojrzał wpierw na p. 
Emilję przenikliwie, potem niemo

FW iedz o lem , że książeczka w kła­
dowa KOMUNALNE-J K ASY  
OSZCZĘDNOŚCI powiatu Za. 
w iorciańskiego w Zawierciu bę­
dzie dla każdego najm .lszą nie­
spodzianką g w ia z d k o w a   -----

Tymczasem nerwy p. Emilji — 
jak zwykle — nie wytrzymały i ude 
rzyła go w twarz.

Stąd protokuł i skarga do sądu, 
przed którym p. Emiija stanęła o- 
negdaj. Wiele światła wniosło do 
sprawy zeznanie samego p. woźne­
go, który na pytanie sędziego:

— Czy często macie tam takie 
awantury? — odrzekł:

—Często nie..., ale tak trzy, czte 
ry razy na tydzień...

W tych warunkach sąd uznał, że 
siedem dni aresztu z zawieszeniem 
kary będzie dla uspokojenia ner­
wów krewkiej działaczki w sam 
raz.

WASZE NERWY 
DOPRASZAJĄ SIĘ 
ORYGINALNYCH

„ O L L A ” -Troplc

(z) D z i k a  zemsta, Jan W róbel z a .  
m ieszkały  w Łośnieaek jest członkiem  
gm innego kom itetu funduszu pracy  
w K rom ołowie. Z tytu łu  zajm owanego  
stanow iska społecznego, zm uszony  
jest w ydaw ać opinję o m ieszkań­
cach Łośnia, korzystających z doraź 
nej pom ocy funduszu pracy. To też 
w tych dniach dzięki sum iennej opi 
nji W róbla, kom itet funduszu pracy  
w  K rom ołow ie zm uszony był kilku  
b -'zrobotnym zapomogę wstrzymać. 
P ięc iu  niezadowolonych bezrobot­
nych, napadło onegdaj na przechodzą 
cego w Łośnieaeh W róbla i dotkliw ie  
go  pobiło. Odpowiadać oni będą nie 
tylko za pobicie W róbla, ale i za nie­
praw ne pobieranie zasiłków  z doraż 
nej pomocy. ;

 1 '(  _

"Ł©litjissa
(ol) L ikw idacja urzędu ziem skiego  

pow. olkuskiego nastąpiła z dniem 1 
hm. A gendy urzędu ziem skiego  
przejął referat rolnictw a i  reform  
rolnych przy starostwie. Z braku lo 
kału w starostw ie, referat ten w dal 
szym  ciągu pozostał w lokalu przy 
ul. A ugustjańskiej.

(ol) Z przysposobienia rolniczego. 
W  dn. 9 bm. odbędzie się w Olkuszu 
posiedzenie pow. kom itetu px roi., ce 
Jem us alenia planu pracy na 1934 o- 
raz term inu kursów dla przewodników  

(ol) Opłatek. K oło kulturalno - 
oświatowe w Bolesław iu, urządza w 
dn. 13 bm. we w łasnym  lokalu opłatek 
dla swoich członków i ich rodzin.

(ol) SM P. w Bydlinie. W tych dniach 
odbyło się w B ydlin ie organizacyjne ze 
branie SMP., na którem wybrano za­
rząd tej organizacji w  osobach. pp. 
H enryk K ow alski — prezes, W acław  
M agiera — sekretarz, Zygm unt Oleś — 
skarbnik, Stan isław  Oleś — bibliote­
karz, Jan M alinowski (naczelnik) i Jó  
zef Mol — gospodarz. Patron ks. Jó­
zef Jarźa.

(ol) Zam iast życzeń noworocznych 
złożyli na * dożyw ianie najbiedniej, 
szej dziatwy w Olkuszu: pp.: kpt.
Zwarycz zł. 10., A. Okrajniowie zł. 8, Jó  
zef Kondek zł. 2.

W A M P I R

SPÓDNICY
Przed chwilą wstała, teraz mu­

siała się oprzeć o poręcz krzesła.
Oczy jej błędne napotkały wzrok 

Józefa Terrien i nie mogły znieść 
jego blasku.

Dawny dependent podchwycił 
tonem gryzącym:

— Wychodziłem z domu, gdzie 
pewna aarna oouarzać mnie raczy 
swemi względami, i prawie przed 
bramą owego domu podniosłem z 
nhocmika przedmiot pewien, który, 
do pani należy, a pani go zgubiła.

— Frzeunnot... — wyjąkała Gar­
buska, ledwie dysząc.

— Oto ten przedmiot — dodał 
Terrien wyjmując z kieszeni mały 
i wąski pakunek, który przed wyj,- 
śoiem od siebie wyjął z biurka.

I, rozwijając papier, wydobył 
na wierzch nóż kuchenny, którym 
ohydna istota zamordowała doktora 
Reynier.

— Ten nóż — rzekł, wskazując 
na rodzaj rdzy czerwonej na ostrzu 
— nie może pani zaprzeczyć, ażeby 
nie należał do pani, bo na rączce 
jest wyryte .nazwisko Tordier. Otóż

za przedsiębiorstwo przy ulicy Ver« 
lerie zapłacę pani zwrotem tego 
noża... mojem zdaniem, będzie to 
bardzo wspaniała zapłata, ponieważ 
to ponure cacko, gdyby zostało od­
dane prokuratorowi, mogłoby spro­
wadzić dła, pani bardzo wiele kło­
potów.

Garbuska rzucała dokoła siebie 
przerażone spojrzenie.

Szukała, jakim sposobem mogła 
by zgnieść Józefa Terrien.

Czuła się zgubioną i, ażeby się 
go pozbyć, byłaby go bez wahania 
zabiła, jak doktora.

Nie znajdując niq, musiała bro- 
nić się śmiałością i przynajmniej 
zyskać na czasie.

— I  to wszystko? — spytała.
— Wszystko.

Cóż znaczy ta historja z no­
żem, której ani słowa nie rozumiem.

Terrien zaczął się śmiać.
O! może się pani pochwalić pew­

nością siebie. Chce pani zaprzeczać?
— Czego?
— Że w nocy z 24 na 25 pyzy 

ulicy Saint-Croix-de-la-Bretoneri ©,

zamordowała pani doktora Reynier.
— Ja?
— Tak, pani, kochana pani.
— Jest pan jeszcze bardziej 

szalony!
— Nie zmuszaj mnie pani, aże­

bym ci dowiódł czego innego, odno­
sząc ten nóż do sądu.

— Śmiać się będę z takiego 
oskarżenia?^

— Tuk pani myśli?
— Ażeby popełnić zbrodnię, trze 

ba jakiejś pobudki... A ja jakiż mia­
łabym powód zabijać doktora mego 
męża?

— Powód? Zaraz go pani wy­
jawię — odparł Terrien tonem 
ostrym. — Doktór ocalić chciał zac 
nego Tordiera, którego śmierci wy­
czekiwała pani z niecierpliwością.

Wyszedłszy od posłańca targo­
wego Castagnola, doktór wstąpił do 
pani, ażeby się przekonać, czy le­
karstwo, jakie zapisał zrana, było 
dane choremu. Tordier już nie żył, 
kiedy doktór przyszedł i doktór po­
znał, że pani, niedawaniem lekar­
stwa, zamordowała męża. Honor i 
obowiązek zawodowy wymagały, 
ażeby uprzedził sąd, zagroził więc 
pani, że to uczyni, a pani, chcąc 
uniknąć oskarżenia, zabiła go.

Nic prostszego i skutecznego!
Oto pobudka zbrodni, kochana 

pani!
IV.

Józef Terrien mówił z taką pew 
noście, siebie, jak gdyby przeko­
nany był o tern wszystkieiu.

Przekonanie zaś jego opierało 
się jedynie na psychologicznych i 
logicznych wywodach.

Zgnębienie Garbuski dowiodło 
mu, że rozumowania jego są trafne.

Jul ja  wyciągnęła doń ręce.
— Łaski!.. — wyjąkała jedno 

cześnie głosem zagasłym.
Terrien podchwycił:
— A teraz czy chce pani, aże­

bym ci powiedział, dlaczego za jaką 
bądź cenę pragnęłaś śmierci męża{ 
który cię tak mało krępował? Otćz 
dlatego, że namiętność gwałtowna 
ogarniała twe serce, że panuje ona 
nad tobą i całą cię pożera.

Chciałaś być wolną, zupełnie 
wolną, ażeby kochać do woli, bez 
przeszkody, pięknego komiwojaże­
ra, Prospera Rivet.

— Mój Boże! mój Boże!.. — wy­
jąkała Ju l ja, czując, że traci przy­
tomność.

Rzuciła tylko na mówiącego 
spojrzenie pełne dzikiej nienawiści.

— O! droga pani — rzekł ze 
śmiechem —' jakże ja  czytam w 
twych myślach. — Gdyby ten noż, 
który trzymam w ręku, przeszedł 
na chwilę do rąk pani, nie długo 
bym żył na tym świecie i nowe 
plamy krwi okryłyby to ostrze., 
Ale odpędź pani te brzydkie myślu,

d. i: u
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Rozwód o los 
loteryjny.

Niezwykła historja 
w Paryżu.

Losowanie francuskiej loterji, o- 
statnio mesełiouzące ze szpalt prucv 
światowej jednych uczy nil o szczęśii 
wynn, innych zas wyuziedziczyio z 
uauziaiio.i'Luny. bposród mniejszych 
i wii;Kszyeli trayedji, pakuę pięi w- 
szeństwa zdobywa, wypadek rozwo 
du pary małżeńskiej, która przeży­
ła w wielkiej zgodzie 20 lat.

Żorż tlfapin, skromny urzędnik 
parysid, wróciwszy' z  biura na biad* 
przyniósł swej żonie radosną now.- 
nę, że mu okazję nabycia losu iote- 
ryjncgo za sto franków. Małżonka 
jego, jako niewiasta obdarzona zmy 
siein praktycznym, poradziła od­
przedać los sąsiadowi, który ofiaro 
je 150 franków. Zarabiając na tej 
trauzakcji 50 franków, pani Grapino 
wa byia pewna, że naprawdę wygra 
ła na loterji.

Żorż Grapin jednak długo sprze­
ciwiał się, spierał i protestował, nie 
chcąc ulec namowom żony. Chciał 
koniecznie wypróbować własne 
szczęście. Miał odtąd zatruty spokój 
w domu przez burczącą małżonkę, 
aż wreszcie postawił wyżej ciszę o- 
gniska domowego i uegł 50 fran­
ków dopełniły skąpego budżetu mie 
sięcznego rodziny urzędniczej.

Dzień ciągnienia loterji okazał 
się Sudanem, fatalną klęską w życiu 
p. Grapin. Jadąc tramwajem z biu­
ra. kupił gazetę z wynikami ciągnie­
nia loterji i ku swemu ogromnemu 
przerażeniu wyczytał numer odstą­
pienia łosu, w liczbie wygranych po 
50 tysięcy.

T eg o  dnia nie jadł obiadu. Jak 
strzała pobiegł do izby sąsiada oz­
najmił mu radosną dla niego, a za­
bójczą dla siebie wiadomość, a  wbie 
głszy do swego mieszkania, obsypał 
żonę najgorszemi wymysłami. D ia ­
log z żoną przybrał taki obrót że 
jeszcze tego samego dnia 3rapin u- 
dał się do adwokata i powierzył mu 
wszczęcie sprawy rozwodowej. Do 
żony już więcej nie wrócił.

Sędziowie paryscy, rozstrzygają 
ey zazwyczaj najbardziej skompli­
kowane procesy stanowiące analo- 
gję dla innych krajów, będą musieli 
teraz rozstrzygnąć, czy niewygrana 
na loterji z winy żony. stanowi do­
stateczny powód ustawowy do roz­
wodu, nieprzewidziany dotąd żad­
nym kodeksem rozwodtowym.

HUMOR
NAJLEPSZY DOWÓD

W cukierni spotkało się dwa znajo 
mych. Jeden z nich czytając gazetę, po 
wiada: f

— P a trz  pan! Pisze tu , że eksport 
świecideł choinkowych z Niemiec zma­
lał o 50 procent.

— Widzi paD— powiada drugi— jest 
to najlepszy dowód, że żydzi nie kupa 
ją niemieckich wyrobów.

NA KUBIE.
N a jednej z nlie stolicy Kuby, H a 

wany, jak iś  młody człowiok krzyczy z 
całych sił:

— Niech żyje prezydent !
W  pewnym  momencie podchodzi do 

niego powstaniec i m ierząc z rewolwe. 
ru, groźnie zapytuje:

K tÓ ryl
BIURO S3LACJ A.

Dawuu A ustrja  słynęła ze swoich 
śmiesznych, biurokratycznych naka­
zów i zakazów.

M iedzy innem l jeden z paragrafów  
kodeksu cenzury tea tra lnej brzmiał, 
jak  następuję:

„Dwojgu aktorom , grającym  zako­
chanych, zabrania się przebywać na 
scenie bez towarzystwa. Musi być zaw 
sze osoba trzema, gwoli zadość uczynie­
nia poczuciu m oralnem u publiczuosci .
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Maszyna piekielna w cygarze.
Łotrowski prezent swiezdkowy die inżyniera

Policja w Chicago zajmuje się obe 
cnie rozwiązaniem dwu zagadek krymi 
nalnych. Obie te sprawy posiadają co. 
ehy wspólne obie dotyczą europejczy­
ków, którzy przenieśli się do Europy 
po wielkiej wojnie. Mianowicie pod
czas Bożego Narodzenia miały miejsce 
dwa zamachy przy pomocy maszyn

piekielnych. W obu wypadkach zbrod­
niarze obdarzyli swe ofiary upominka. 
mL Upominki to zawierały maszyno 
piekielną.

Morderstwa przy pomocy maszyn 
pickirlnych zdarzają się dosyć rzadko 
7  nawet w Ameryce. W&rto podkreślić 
że większość tych zamachów rozgrywa

P O R T
i W Y C H O W A N IE  F IZ Y C Z N E

Podkoiegitim sędziów w Sosnowcu
żąda rozwiązania komisji prowadzącej dochodzenia 

w sprawie przekupstwa sędziów.
Onegdaj odbyło się posiedzenie za. karskich Zagłębia.

rządu podokręgu Zagłębia ,na którem 
przedstawiciel podkoLgjum  sędziów 
w Sosnowcu p. Berliner, zwrócił się do 
podokręgu z żądaniem rozwiązania 
kom isji prowadząoej dochodzenia w 
sprawie przekupstwa niektórych sę­
dziów.

Członkowie zarządu podokręgu od­
powiedzieli odmownie, dom agając sic 
gruntownej sanacji wśród sędziów pił

Przedstawiciel podkolegjum żądanie 
swe motywował tem, że sędziowie na 
skutek prowadzonych dochodzeń u tra  
eą w sferach sportowych swój autory 
tet!!

Wobec tego, że dwuch członków ko 
misji, a mianowicie pp. ŚHwoń i K ra w 
czyk opuszczają Zagłębie, walne zebra 
nie podokręgu w dniu 7 bm. wybierze 
na ich miejsce nowych członków.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Będzinie I-go rewiru egzekucyjnego 

Antom Kaczmauski, zamieszkały w Będzinie, przy ul. Modrzejowskiej 
Nr. 37, na zasadzie art. 602, 603 i 604 K. P. C. ogłasza, że o~lem zaspokoje­
nia wierzytelności różnych wierzycieli odbędzie się sprzedaż z publicznej 
licytacji niżej wymienionych ruchomości:

Dnia 9 stycznia 1934 r. od godz. 10 rano w Będzinie, przy ul. Mała­
chowskiego Nr. 14, składających się: z mebli domowych oszacowanych na 
sumę 2410 zł. Nr. akt Km. 1060/33.

Dnia 18 stycznia 1934 r. od godz. 10 rano w Będzinie, przy ul. Mała­
chowskiego Nr. 58, składających się: z mebli domowych oszacowanych na 
sumę 1540 z l  Nr. akt Km. 1979/83.

Powyżej wspomniane ruchomości' można oglądać w dniu  licytacji w 
m iejscu sprzedaży. Komornik L g° rewiru:
Będzin, dnia 4 stycznia 1934 roku. ANTONI RACZMAftSKI

HO. 19/83.

Ogłoszenie
Wydział Handlowy Sądu Okręgowego w Sosnowcu na zasadzie art. 

23 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 3 grudnia 1927 r. o za 
pobieganiu upadłości (Dz. Ust Nr. 3/28 poz. 20) ogłasza, że postanowieniem 
Sądu z dnia 29 grudnia 1933 r. w sprawie HO. 19/33 postanowiono otworzyć 
w sprawie odroczenia w ypłat firm ie ..Fabryka papieru P. Lamprecht“ w 
Sosnowcu postqpowanie układowe na warunkach następujących: l) zumiej 
szenie sumy długu równomiernie dla wszystkich wierzycieli o 60 proc., 2) 
rozłożenie spłaty długów na ra ty  z terminem łącznym dwułe nim.

Przewodniczący Sędzia. 
Sosnowiec, dnia 30 grudnia 1933 r. (podpis nieczytelny).

Wielka bezpłatna.
Uwzględniając życzenia licznej naszej klijenteli, przeznaczy­
liśmy również na styczeń cały szereg bezpłatnych premji, a 
mianowicie: palto meskie welurowe, 1 płaszcz damski z weł­
nianej żorżety z oposowym kołnierzem, 5 kołder watowych, 
1 pateicn walizkowy i 3 sztuki płótna dla tych P. T. Klijen- 
tów, którzy zakupią u nas do 20 stycznia 1934 r. jeden 7, niżej 
wymienionych kompletów.

Chcąc każdemu w obecnych ciężkich warunkach urno 
żliu ić nabycie tych kompletów, obniżyliśmy ceny do poziomu nigdy dotąd 
nienotowanego, a mianowicie:

TYLKO ZA ZŁ. 12
wysyłam y: 3 m etry m aterjału  na ubranie meskie zimowe lub na p:dto dam­
skie pełnej podwójnej szerokości 140 cm., 1 koszule męską lub damską,
1 pare kalesonów łub 1 pare reform, 1 parą grubych zimowych skarpet, k,
3 duże meskie chusteczki do nosa z ładnym kolorowym szlakiem, 1 pare rę­
kawiczek zimowych i 1 szal męski wełniany lub jedwabny.

TYLKO ZA ZŁ. 18
wysyłam y: 4 m etry m aterjału  t. zw. , Aida“ na elegancką zimową  ̂suknie,
1 chustkę zimową w ładno kolorowe kra ty  j a s n e  łub c i e m n e ,
1 pulower swetrowy damski w ładne kolorowe desenie ostatni 
krzyk mody, 1 elegancką wełnianą damską apaszkę najmodniejszą. 1 koszu­
le damską tryko‘ową zimową, puszystą i miękką we wszystkich rozmiarach 
w doskonałym gatunku, 1 pare reform damskich trykotowych kolorowych, 1 
pare pończoch jedwabnych 3 chusteczki batystowe z ładnym ażurkiem.

56 METRÓW—TYLKO ZA ZŁ. 26 
a mianowicie: 1 szt. płótna białego 17 mtr. w dobrym g a t u n k u  n a  koszule
lut, pościel, 19 mtr. flaneli bielizn ianej miekkioj i  puszysty w różnokolorowe 
p r ą ż k i  w d o s k o n a ł y m  g a tu n k u j 6 mtfrów zefiru na 
koszule meskie dzienne w najmodmejsze prążki, 5 m tr. firanek kanwowy 
do okien w ładne desenie żakardowe i 12 ręczników waflowych.

W ymienione komplety wysyłamy- za zaliczeniem poeztowom. Płaci 
się przy odbiorze towaru na poczcie. ^^ZY K A - Jeżeli toy ar s e
podoba, przyjm ujem y z powrotem i pieniądze NATYCHMIAST zw 
my. Zamówienia należy adresować tylko do firm y: .
.ŁÓDZKO—BIELSKA TKANINA'* Łódź, ul. Św. Andrzeja Nr. 7, Oddział 14 

UWAGA: Dnia 25 stycznia 1934 r. ogłosimy listę naszych klijentow,
którzy otrzymali bezpłatnie p ronję. W ykorzystajcie wiec te  wyjątkową 
okwzję.

się na terenie samego Chicago. I teraz 
obaj mordercy skopjowąli stare wzory, 
czem dowiedli raz jeszcze, fe nawet w 
świecie przestępstw nietylko nowe po 
m ysłym ają powodzenie.

Ofiarą pierwszego zamacha był in­
żynier E rnest Whir. Przedsiębiorca 
ten przesiedlił się w roku 1913 z Holan 
dji i osiadł nastał- w Chicago. Poeżąt 
kowo był agentem, sprzedającym róż­
ne artykuły techniczne. Powiodło mu 
sie i zdobył znaczny m ajątek .W ostat 
mm czasie otrzymał przedstawiciel, 
stwo rozmaitych firm  europejskich i 
stal na czele b/ura w którem praeowa 
ło 40 urzędników. W łeeie zaręczył się 

hiler z jedną ze swoich urzędniczek 
która poprzednio była jego sekretarką. 
Jednakowoż zaręczyny te zostały zer. 
wane w październiku, gdyż inżynier 
przekonał sie, że narzeczona okłamała 
go pare razy, a jak przypuszczał, zdra 
dzała go również.

Na gwiazdkę otrzymał Whiler ninó 
stwo prezentów. Miedzy innemi była 
tam paczka luksusowych cygar euro­
pejskiego pochodzenia .Do cygar tych 
był dołączony bilet wizytowy pe wnego 
inżyniera, który od wielu już lat pozo 
stawał w przyjaznych stosunkach handl 
z firm ą Whilera. W hiler otworzył pu 
dełko w drngi dzień świąt, wziął jed. 
no ze ślicznych cygar i chciał je zapa 
lić. W chwili jednek, gdy przytknął je 
do zapalniczki — cygaro wybuchło ze 
straszliwym hukiem. Służąca, zwabio 
na hałasem wpadła do pokoju inżynio 
ra: leżał on nieprzytomny na podłodze. 
Sprowadzony natychmiast lekarz skon 
stalował szereg poranień twarzy. Tyl 
ko szczęśliwy przypadek sprawił to, że 
inżynier nie postradał wrzroku.

Policja skonfiskowała natychmiast 
cygara, które zostały zbadane w labo­
ratorium . Okazało sie, że wszystkie 
dziesięć cygar, które leżały w górnej 
warstwie zostały napełnione materią* 
łem wybuchającym. Cygara, ^.żące na 
dole były normalne i nirszkodIiwre Na. 
dzienie cygar miało taką siłę, że gdyby 
wybuch udał się całkowicie człowiek 
zapalający cygaro inógł to przypłacić 
życiem.

Domniemany ofiarodawca cygar zo 
stał aresztowauy natychmiast. Jednako 
woź podczas przesłuchania wyszło na 
jaw, że o jakaś zbrodnicza jednostka 
nadużyła jego imi nia. Odnahziono 
również drukarza, który wykonał owe 
bilety wizytowe. Osoba .która zamawia 
ła te bilety wyglądała zup lnie inaczej 
niż ów inżynier, na którego padło no 
dejrzenie. Wówczas pod1 jrzenje padło 
na byłą narzeczoną Whilera która też 
została uwięziona. Policja podejrzewa, 
że cygara zostały ofiarowano przez nią 
lub też, że wykonano je na jej polece­
nie. Jak  dotychczas nie udało sic jed­
nak zdobyć na to dowodu przekonywa 
jąeego.

Drugi podobny wypadek rozegrał 
sie również w Chicago i również w cza 
sie gwiazdkowym. Pani Eleonora Łe- 
łez, wdowa po zamożnym Łandla^*. 
który przed 25 laty przesiedlił się do 
Ameryki i zmarł przed paru laty, ofrzy 
mała mnóstwo podarków. Wśród nieh 
znajdowała się też piękna pozytywka, 
która po nakręceniu wygrywała róż­
ne piękne meiodje. Pozytywka była 
prawdziwie artystycznem cackiem. Po 
chodziła ona jakoby od pewnego wiel 
bieieia pięknej wdowy, ktróego karta  
wizytowa znajdowała się przy tej po 
syłce.

Gdy pozytywkę nakręcono poraź 
pierwszy, eksplodowała ona z niesły. 
ehanyrn hałasem. Wybuch poranił cięż 
ko służącą, k tróa nakręcała pozytyw­
kę ł zniszczył całkowicie urządzenie sa  
łonu. I  tym razim  stwierd .ono, że do­
mniemany ofiarodawca nie miał nic 
wspólnego z tym niebezpiecznym po 
darkim.

Śledztwo policyjne nie dało dotyca. 
czas pozytywnych wyników, chociaż « 
resztowano już dwie osoby. Wdowa do 
znała szoku nerwowego i trzeba było 
ją  umieścić w sanatorium.
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lic ihe ' jcdnosHti cierpi) f i t  d o lą g llw o it l ne rw ów *, ikerią  tie na przed­
wczesne inuienie, na odro lub' tępe bóle-w głowie, ramionach i nogach, 
w szyji I łwarzy, jak również na bicie aerce, dreszcze, darcie w członkach, 
bezsilność, niepokój, uczucia ięku, brak oddechu, pobudliwość, roztargnienie, 
brak apetytu Zaburzenia w trawieniu, bezsenność, i inne niezliczone objawy 
cierpień nerwowych.
Największa dolegliwością osób chorych nerwowo stanowi- brak czynnej woli 
i energji. Osobniki dotknięte tern cierpieniem czują się niezdolne do pracy, 
dó stawiania oporu przeciwnościom losu, a nadmierna nieśmiałość i pobu­
dliwość uniemożliwia im zdobycie powodzenia w życiu.
Kto odczuwa jakikolwiek z wyżej wymienionych objawów zaburzeń nerwo­
wych, kto pragnie znaleźć pomoc i radę

niech zwróci się do mnie listownie
a prześlę mu hezpłćt fn le  opis sposobu leczenia cierpień 
nerwowych, z którego wynika, iż przyczyną przygotowawczą wszelkich 
poważniejszych chorób jest osłabienie fizycznej sity napięcia woli. Każdy 
przekona się, iż w istocie można życie swe przedłużyć i zapobiec chorobom

NALEŻY TYLKO CHCIEĆ!
Codziennie otrzymuję wyrazy, uznania i listy dziękczynne, niektóre z totogratjami, niektóre z nich przytaczam pońtźe):

'1 i

r .  JANUSZEWSKI. W t  
Tartak P a ro w y  L o w , H o lla n d e r  I S -ka  
. K r z y ż "  T a rn ó w  w  Polsce p rzesyła  
m i z w ię z łe  a  w  treść b o g a łe  słow a
w d zię c zn o ś c i:

P .G .  S ZR EJO ER  z  Ż y ra rd o w a , Polska, 
ul. P rz e ja z d  17 m . 16 p isze:

Z  ż y w y m  z a p a łe m  w y p o w ia d a  się 
p . Tęresia G a n d o lł  (W im b e r q )  P o cz­
ta A d n e ł p o d  H a lle m  i S a lzb u rg  r»  
A u s łrjo

li a !

Z a w d z ię c z a m  P anu  z d ro w iu , w y ­
w d z ię c zy ć  się, jak n a leży , n ig d y  m e  
zd o łam .

P o s ze d łe m  za  P ańskę ra d ę  i w yn ik i 
prze s z ły  m o je  n a jś m ie ls ze  o c z e k iw a ­
n ia . Pan u ra to w a ł ż y c ie  m n ie  i m o je ­
m u  d z ie c k u  W d z ię c z n o ś c i m o je j n ie  

' u m ie m  w y ra z ić  w  słow ach , ż y c z ę  tyl­
k o  w szystkim  c ie rp ię c y m , b y  p o z n a li 
się i  m e to d ę  W P a n a .

S k o m u n ik o w a n ie  się z W P a n e m  m o -

fę  n a zw a ć  p ra w d z iw e m  szczęściem , 
a le c e n ia  W P a n a  p rz e m ie n iły  m n ie , 

rz e c  m o ż n a , d o  g łę b i, w sże lk ie  d o ­
leg liw o śc i m in ę ły , te ra j  d o b ry  hu­
m o r d o p is u je  m i stale O s ię g m ę te  
w yn ik i d a ły  m i p e łn e  z a d o w o le n ie

Wystarczy przestać ksrlę! Żądajcie dziś jeszcze bezpłatnej broszury pouczające)

PANNQNIA- APOTHEKE, Budapest 72. Postfach 33. Abt Mh
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KINO

ZAGŁĘBIE
dawnie! 

Ki.io-Teair .Udziałowy"

Dziś prernjera Polskiego Filmu

PRZYBŁĘDA
w  ro la c h  ty tu ło w y c h

ino Benita, Z. Staniewicz, I. Baryta i F. Żukowski
ftadtsrogrsm Kolorowy Dodatek ARKA NOEGO

Już wkró.ce arcydzieło filmowa
,Prywatne życic Henryka Vlh”

m Nauka I wychowanie.

1888 POSADY i PRACE
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KINO

aLAce
11̂ ,

Najlepsza para aktorów doby obecnej
CLAUDETTE COLBERT

i FREDaćIC MARCH
w  d ra m a c ie  e ro ty c z n y m  p. t,

RÓLEWSKI 
O C H A N EK

L O K A L E

S A M O T N A  osoba poszukuje p oko ju  % 
używalnością  ku chn i w  M yszkow ie lu b  
Zaw ierc iu . Zgłoszenia: Częstochowa
„Renoma** pod „ S o l i d n a * .  _ _
D W A  i  trz y  poko je  z kuchn ią  do wyv 
na jąc ia  zaraz. Sosnowiec Jagie llońska, 
b lok i. W iadomość u  dozorcy. ,

KU PNO  I SPRZEDAŻ

R A D J O  do sieci z gram ofonem  elek- 
trycznem  w kom plecie okazy jn ie  d« 
sprzedania Sosnowiec K o łłą ta ja  11 o f i­
cyna parterowa.K Zgubione dokumenty 

po 4 grosze za 1 wyraz.

S T Y B L IN S K I L U C J A N  zgub ił książ­
kę kasy chorych n r. 840.90 wydaną w
■Sosnowcu. _
SCBOŃ JÓ ZE F  zg ub ił książką kasy
chorych w ydaną przez hop. Saturn .__
D U D A  JÓ ZEF zgub ił książeczką w oj 
skową, w ydaną przez P. K . TI. M ie ­
chów. _______________
U N IE W A Ż N IA  się zagubioną ka rtą  po 
bytu . wydaną przez S tarostwo Powia 
towe Będzińskie na im ie  S o jk i 
E u g ie u ji.
A N D R Z E J  M A C IE J E W S K I zgub ił
książką wojskową, wydaną przez P. 
K . U. Będzin, N r. 150/33.
N U SEN . C Z A R N U C H A  zg u b ił ksiąś 
ke wojskową, wydaną przez P. K  P. 
Sosnowiec.
S T Ę P N IO W I F R A N C IS Z K O W I
skradziono książkę wojskową, wyda 
ną przez P. K . TJ. Będzin, oraz świade­
ctw o obyw ate lskie  wydane przez Sta 
rostwo Będzin. __________________
K n a p i k  St a n i s ł a w  zgub ił ksią*
ke kasy chorych, w ydaną w Sosnowcu

Róż7 n e

D Y R E K C J A  P ry  w. Koed. G im nazjum  
Pow iatowego Im . M arsza łka  Józefa 
P iłsudsk iego  — z p raw am i zaw iada­
m ia, że szkoła przeniosła  sią ze S top. 
n ie y  do własnego, nowocześnie u rzą­
dzonego gm achu w Busku — Z dro ju . 
P ierwszorzędne w a ru n k i zdrowotne. 
O p ła ta  za nanke w ynosi od 40 — 45 
zł. mieś., za in te rn a t 60 zł. Są jeszcze 
n ie liczne wolne m ie jsca w klasach — 
i  — V I -  te j. E gzam iny  wstąpne 15_go 
stycznia. P rospek ty  przesyła na żąda 
nie -S ekre ta ria t szkoły.

P O T R Z E B N A  uczciwa sprzedawczyni 
do k iosku nrzy ul. 3-go M a ja  v is  a vis
dw orca. K o lczyk .____________ ________
P O T R Z E B N E  są w ykw a lifikow an e  ro 
botn icc na S ztąnda rk i i  Id e a lk i. Z;rła_ 
szać s'm do fa b ry k i pończoch T-w a Eks- 
p loat. Przem. T ryko tażow ego Sosnowiec
D eki er ta  13. _____________________
P O T R Z E B v A  zdo’ na ondula torka. Bą-

5 P O K O I oraz sklep i  pokó j do w yua je  
cia. Sieleoka 8.

Z Y G M U N T  1 Z D Z IS Ł A W  K O N IE C Z ^
N I  przepraszają M a rje  i  M icha ła  D n 
dalów za niesłuszną zniewagą, ja k ą  
w yrzą d z ili im  w dn iu  15 s ie rpn ia  33 r. 
F lS Z E L  H E R S Z E L  z likw id o w a ł na 
bocznicy C ukierm ana, Sienkiewicza 
5, Szopa N r. 2 H andel K a r to f la m i. 
U N IE W A Ż N IA M  zag in iony 
na zł. 100, p ła tn y  30 bm., wystawa? 
A d o lf K raw iec.
W Y J A Ś N IA M , że z kradzieżą dokona­
ną u m nie nie m ia ł n ie  wspólnego & 
A n to n i C iepichała, k tó rego  n ie w in n k  
Si to posądzono. D r. M aye r Leka rz  M ie j
s k i.  ;_ _ _   _____- ________ _
U N IE W A Ż N IA M  weksel na zł. 200 wy 
s taw iony przez Józefa P ien iążka  i  jego
żonę. J u łja n n a  R o k ita  Pióezów.______
L E C Z N IC A  chorób wenerycznych i 
skórnych. Sosnowice, S ienkiew icza 17a 
W izy ta  5 zł. _

Szyldy metalowe 
reklamy Sitery
nakładane nowoczesne ooleca D  

D  S ZA JN , W A R S Z A W S K A  N r Id
  Telefon 7-95.________ ____
Z A K O P A N E  - Pensjonat d row e j Gold 
b la tow e j — W illa  „Zam ieć“  u l. J a g ie l­
lońska — p iąkn ie  położona u  stóp Ar, 
ta łó w k i — p rz y jm u je  jesz-se zgłoszę 
nin. P e łny  ko m fo rt, bieżąca ciep ła  s 
zim na woda w pokojach. K u chn ia  do 
borowa, fo rtep ian , rad jo . Ceny u m ia r 
kowane. Telefon 5-82.
UNIEWAŻNIAM weksle uu 1.000 z L  
to jes t 5 w eks li po 200 zł. z w ys ta w ie n i*  
P io tra  Pand la  z Bożej - W o li, gm D łu  
żee, pow. Olkusz, a o trzym anych, jako  
ty tu ło m  splat. K w o tą  z w eks li tych 
otrzym ałem . W eksle zaś te zostały 
m i skradzione, k tó re  unieważniam  TI. 
Józef Kemona.

fr  |  { x.
KINO

EDEN
SOSNOWIEC 
Dęblińska 4 

teł. 10-95.

O d  c z w a rtk u  4. s ty c z n ia  1934 r. 
Gigantyczne arcydzieło stwarzane z niebywałym

rozmachem i

C  A  C  |  Góra
et 4m9 b ■  lodowa

F ilm , k tó re m u  to w a rzyszą  h y m n y  p o c h w a ln e  p ra sy  
i SDołeczeństw a ś w ia  a k o s z t 2  nt Ijonv dolarów

N a d p ró g ra m l Z A M A C H  H IT L E R O W C Ó W  N A  K A N  
C L E R Z A  A U S T R J1  D O L F U S s A .

Ilkw M P o c z ą te k  1 seansu o 4-e j, w  n ie d z ie  ę i  ś w ię to  o 2-ei
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